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rocznie kwartalnie miesięcznie 
woKrakówie: .s«::024v3v 20 zr. — 5 złr. — È gr." 
W Austrji i Wegrzech... 24 ,„ m O W 2 „ 26 cent. 
W Prusach i Niemczech , 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal 16 sgr. 
we Francji i Anglji...., 108 frank. — 27 frank, — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji ;...1... 80 frank. — 20 frank. -— 7 franków, 


Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe sustrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencja, 


2Ajencje przyjnmujsce przeciołatę. W IEralrowie s: M. Dworski, Skład papiera Ż. J. Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowski 
Spólki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — We Lwowie: KsięgarnGubrynowicza i Szmidta, — 


Ajoncjeo przyjnanj 
sieg. (łubrynowicza Szmidta ajencja dzieńników 


Duiennik RAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i*świat, 
Num:r pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przedpłata wynosi: ` 


ące ogloszenia: w Eralkkovwrie : M. Dworski 


A. J. Piatkowskiego 


v eaeraowie : Księgarnia Gazdy. — wy Poznamiuw : Administracja Dziennika Poznańskiego.— «wr 


Beilerstitte Nr. 2— vr Berlinie, Momachjuna, Zürichu. i St, Galler : Rudolf Mosse München, Windenmachergasso, 3.— WY” Elana br, 


Est. Gallen, Greneowie i Sztutgardzie u Haasensteina & Voglera. — w Paryżu : Ksiegarnia Władysława Mićkiewieza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 
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Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“ na r. 


1872. 


KRAJ w następnym A8'9€ roku wychodzić będzie w takich samych = 


akcjoniści różnych odcieni noszący |chcieli się rzeczą energicznie zająć. O- 


warunkach i w tym samym jak dotąd formacie. 


(ena prenumeraty 
z przesyłką pocztową: 


rocznie de ef 
półrocznie Na © 
kwartalnie 6:5 
miesięcznie 2 złr. 25 e. 


Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na 


pozostaję ta sama: 


bez przesyłki pocztowój w miejscu: 


rocznie 20 
półrocznie . 10 
kwartalnie . 5 
miesięcznie. ..... „//2 
KRAJ pre- 


numerować można, wymienione są powyżćj. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo i 15 każdego miesiąca. — 
Prenumeratorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 
siąca tj. 15g0, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby upłynęła nie z 15tym, 


lecz z ostatnim dniem miesiąca. 


Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnietwa „Kraju*, których spis znajduje się mię- 


dzy inseratami. 


Kraków Il stycznia. 


W chwili obeenćj Szwajearja za- 
Jęta roformą swój konstytucji związ- 
kowćj z roku 1848. | 

W walce, jaka się toczy z tego 
powodu w parlamencie szwajcar- 
skim, biorą udział dwa największe 
stronnictwa: centralistów i kantona- 
listów, Każde z wymienionych stron- 
nictw ma bardzo wiele odcieni do- 
chodzących po stronie kantonali- 
stów do reakcji, po stronie centra- 
listów do — radykalizmu. 

Chociaż ustrój związku szwajcar- 
skiego bardzo mało ma podobień- 
stwa do ustroju sąsiednich państw, 
jednak walka stronnictw szwajcar- 
skich powinna zwracać większą na 
siebie uwagę, mianowicie w Austrji 
gdzie ugrupowanie się stronnictw 
ma niejakieś podobieństwo do Szwaj- 
earji. 

Walka parlamentarna w S-wajca- 
rji toczy się na gruncie centralizacji 
i decentralizacji. Oba jednak prądy 
mają w Szwajcarji zupełnie odmien- 
my charakter; tameczni n. p. čen- 
traliści mogliby być doskonałym wzo- 
rem rozumu stanu i umiarkowania 
dla naszych centralistów wiedeń- 
skich. | 
| Te dwa prądy nie są żadną no- 
wością w życiu politycznem Szwaj- 
earji, walka pomiędzy niemi rozpo- 
częła się w latach 30 i prowadzo- 
na z odmiennem szczęściem nabrała 
daleko więcćj znaczenia i rozgłosu 
dopiero w ostatnich czasach. Rezul- 


Gustaw i Werter. 


Prelekcja publiczna 


ua korzyść akad, Towarzystwa wzajemnój pomocy 
z d. 11 grudnia 1871 


` przez Adama Bełcikowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Poeci tworzą najczęścićj z tego, co 
przeżyją. Wrażenia świata zewnętrznego, 

oleje Życia i to co one zrodzą w jego 
myśli lub sereu — to jest tym żelaznym 
kapitałem, z którego poeta czerpie w ra= 
zie potrzeby i tą kopalnią, z którćj wy- 
dobywa swoje iwa: Im dusza jest 
ezulszą i dotkliwszą, tém więcćj nazbiera 
się w nićj takich wrażeń, a skarb uczuć 
i myśli będzie tém bogatszy... @ote był 
szczególnym mistrzem w przerabianiu tego 
surowego materjału, jaki mu podawał 
świat i życie, nautwory kunsztowne poe- 
zji. Najmniejsza okoliczność, najdrobniej- 
sze wydarzenie, na któreby kto inny nie 
zwrócił uwagi, wystarczyły, ażeby na nich 
osnuł całe pasmo swoich myśli, i prze- 
mienił je w obrazy żywo do imaginacji 
przemawiające. Pod ręką tego artysty- 
poety stawało się wszystko plastycznóm, 
wszystko krystalizowało się w jego du- 
z w prawdziwie drogocenne brylanty. 
Dla Getego wszelka prawda, a zatóm naj- 
przód wszelki objaw życia, stawał się 
poezją, i naodwrót poezja była dla niego 


tatem pierwszego zwycięstwa cen- 
tralistów była konstytucja z roku 
1848, która na korzyść tychże ma 
w roku bieżącym uledz stanowczćj 
reformie. 

Wszyscy w ogóle najmocnićj się 
przekonali o konieczności reformy, 
tylko głównie się rozchodzi o jéj 
zakres i doniosłość. 


~ 


czeństwo grożące z téj strony. — |zamianuje delegatów we wszystkich po- 


Tylko silna armja może dać jaką 
taką gwarancję niepodległości, cze- 
o. jednak niechcieli zrozumieć re- 


ogólną nazwę kantonalistów. 

Dla nich najniedołężniejsza w świe- 
cie milicja kantonalna ma być naj- 
lepszym wzorem organizacji wojsko- 
wćj, i zapewne tylko przez ironję 


wiatach, albo i osobne komitety w więk- 
szych miastach i rozpocznie czynności. 
Sposób zbierania składek obmyślany bar- 
dzo praktycznie, byle tylko delegaci 


prócz wkładek, które będą wpływać 
wprost do delegatów i komitetów, a któ- 
re będą zapewne w większych kwotach 
czynione, główną uwagę zamierza komi- 
tet zwrócić na . drobne, choćby centowe, 
ale często się powtarzające datki. Będą 


porównywali ją z niemiecką federa- |zatóm puszki umieszczone w publicznych 


cyjną armją. 
Po przeprowadzeniu ustawy woj; 
skowćj łatwo poszło centralisto 


były rozprawy nad paragrafem za- 
wierającym definicję równości oby- 
watelskićj, 

Obrońcom ultramontanizmu i Je- 


miejscach, kasynach, czytelńiach, restau- 
racjach, sklepach, tudzież domach pry- 
watnych, będą dalój urządzane kwesty 


) ; c 0M |od domu do domu, składki po kościo- 
ze zmianą kilku innych paragrafów | łach, 


konstytucji. — Szczególnićj ciekawe j skład 


jata konsystorze na to zezwolą, 
i drobne przy każdém towarzy- 
skiém albo publicznem zebraniu, pobie- 
ranie procentu od wygranych w karty 
it.p. W ten sposób zamierza komitet 
wszelkie wyzyskać sposoby i drobnemi 
kwotami zebrać wielkie sumy. 


zuitów, zwykle tak nieprzyjaznym]  Zapytacie: jakie ostateczne przeznacze- 


wszelkićj wolności, chciało się pod 
pozorem tćjże zapewnić prawo oby- 
watelskie zakonowi Jezusowemu, 


nie tych pieniędzy? Nie wiem, czy ko- 
mitet obmyślił już jakieś szczegółowe 
ich użycie; lecz cel główny jasno nakre- 


GO |ślony: „na szkoły ludowe.“ W jakim zaś 


natrafiło na stanowczy opór wię= | kierunku będą pieniądze użyte, czy może 


kszości. 

Ta jednomyślnie oświadczyła, że 
Szwajcarja nieżyczy sobie takich o- 
bywateli, dla których Rzym jest 
prawdziwą ojczyzną, 


na jednorazowe założenie większćj liczby 
szkół, czy na subwencjonowanie gmin, 
niemogących dostatecznie opłacać nau- 
czyciela, czy. może w inny jaki sposób, 
to wszystko zależy od wysokości zebra- 


a encyklika |nćj sumy. Im więcćj się zbierze, tém roz- 


ma znaczenie pisma świętego. Wy-jleglejsze użycie nada się tym kapitałom. 


znawców doktryny obalającćj no- 
woczesny porządek społeczno - poli- 
tyczny rząd prawdziwie liberalny 


Centraliści niepoprzestają na u-|niepowinien tolerować. 


stępstwach tak małćj wagi jak szko- 
ła politechniczna lub uniwesytet 
związkowy, lecz dążą do zaprowa- 
dzenia w Szwajcarji powszechnój 
służby wojskowćj i ześrodkowania 
wszystkich sił zbrojnych w_ rękach 


władzy związkowej; kantonaliści zaś| 


bronią dawnego porządku (les ćchel- 
les des contingents) i federacyjnego 
charakteru armji. 

Oto jest główny przedmiot walki 
obu obozów, prowadzonćj z dziw- 
nóm umiarkowaniem. Skrajni posia- 
dają stosunkowo małą ilość głosów, 
co się wielce przyczynia do porząd- 
nego prowadzenia kampanji parla- 
mentarnćj. Większość jaka się wy- 
tworzyła w izbie daleką jest od 
bezwarunkowćj centralizacji jest 
szczerze liberalną, skłonną do re- 
form i eentralizacyjną tylko tam — 
gdzie tego wymaga interes państwa, 


jak n. p. w kwestji reorganizacji 


armji. 

Ta ostatnia stała się dla Rzeczy- 
pospolitej konieczną. Wzrost potęgi 
niemieckićj i pewne zwierzenia się 
owca. prasy pruskićj otwar- 
y oczy Szwajcarom na niebezpie- 


do każdego prawie jego utworu można 
znaleźć najwierniejszy komentarz w jego 
żygiu; treść tego lub owego poematu była 
zaczerpniętą z tego lub owego wydarze- 
nia, jakie jego samego spotkało, lub stało 
się w najbliższóm jego otoczeniu; ta zno- 
wu lub owa postać w jego dramatach lub 
owieściach jest poetyczną kopją osób, 
które znał, z któremi łączyły go stosunki 
przyjaźni albo miłości, z któremi rozma- 
wiał, jadł i pił najprozaicznićj w świecie; 
wreszcie jego liryka, jego nieporównane 
pieśni są tylko uśmiechami, westchnienia- 
mi albo też bolesnym krzykiem jego wła- 
snćj duszy, historją jego serca... Czego 
sam nie przeżył, nie przeczuł, nie wi- 
dział, tego nie przenosił nigdy do swego 
idealnego świata. Ztąd ta potęga i nie- 
strawiona czasem wartość jego poezji, 
zbliżająca autora Fausta do uniwersalnych 
genjuszów Homera i Szekspira. 

I Werter nie w inny powstał sposób. 
Gete nim ,go zapisał, był sam najprzód 
Werterem. 

Nasz poeta kochał się w życiu bardzo 
wiele razy; galerja jego kochanek jest 
bezwątpienia najliczniejszą ze wszystkich 
poetów. Szczególnie czas między 22gim 
a 25tym rokiem życia był bardzo obfity 
w tego rodzaju wrażenia. Raz po raz u- 
derzały ku dowo groty w poetę, prze- 
mijały szybko jak błyskawica, ale też 
jak błyskawica wstrząsały jego wrażli 
wym organizmem. Dopiero co rozłączył 
się z uroczą Fryderyką Brion, która była 
dla niego tak idylliczną, tak serdeczną 
miłością, dopóki widział ją na tle wiej- 


skiego probostwa jéj. ojca w Lezenheim, 


tylko prawdą, tyłko rzeczywistością odzia- |a straciła naglo tak wiele, gdy przez przy- 


ną w szaty ideału. Z tój to przyczynyljazd Frydery 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


wrz 


"Lwów 10 styGknia. 


pi Senni 


omitet o ile wiem, zamierza po zam- 
knięciu składek ułożyć akt fundacyjny, 
kióry orzecze te wszystkie szczegóły. 

W tym kierunku podniesione usiłowa- 
nie tóm łatwićj udać się może, iż myśl 
jest jasna, prosta, każdemu zrozumiała, 
nie zbyt rozległa, a przeto nie podlegają- 
ca rozmaitemu tłómaczeniu, ani téż z góry 
krępująca przez zbyt szczegółowe orze- 
czenia przedwczesne póty, póki się nie 


- Awie cyfry, do jakićj składki dojdą. Mo- 


Źna przeto spodziewać się obfitego plonu- 


materjalnego dla naszych szkół ludowych, 


K. Od dłuższego już czasu podasśiły|lecz obfitszym będzie plon moralny, roz- 


dzienniki tutejsze rozmaite projekta prac, | budzenie kraju w kierunku ludowej oświa- 
jakieby podjąć należało w r. 1872, jako |ty. Każdy już, kto groszem przyczyni 
w rocznicę stuletnią pierwszego rozbioru. |się do funduszu, czuć się będzie zsolida- 
Nad wszystkiemi projektami temi unosiłajryzowanym ze sprawą szkół ladowych, 
się jedna przeważnie myśl: szerzenia o-|a gdy kraj cały pójdzie w tym kierunku, 
światy; że zaś pole to bardzo obszerne, | wtedy będziemy mogli sejmowi powie- 
pojęcie zbyt rozległe, nie więc dziwnego, | dzieć: za sprawą oświaty i szkół ludo- 
iż na tém tle osnowano różne bardzo pro- | wych stoi nie garstka posłów. lecz cała 
jekta. Najpraktyeznićj jednak, według |ludność kraju, i sejmowi będzie już rze- 
mego zdania, trafił w tę rzecz komitet, |czą niepodobną przechodzić nad temi 
który dziś podał do namiestnictwa proś-|sprawami do dziennego porządku. 


bę o pozwolenie zbierania składek 


Wydział kasyna mieszczańskiego we 


na szkoły ludowe. Komitet ten zor-|liwowie na ostatnićm posiedzeniu uchwa- 
ganizował się w niedzielę dnia 7 b. m.|lił jednogłośnie, iż kasyno w roku 
W skład jego weszli: Alfred Młocki,|1872 nie będzie dawać tańcujących wie- 
Florjaa Ziemiałkowski, Adam Sapieha, | zorków. 


ks. przeor Dalmazy Ufrijewicz, ks. kano- 


Bawi tu obecnie p. Lech Nowakowski 


nik Feliks Zabłocki, rabin Bernanrd Loe-|i ma wystąpić w kilku gościnnych rolach. 
wenstein, Seweryn Smarzewski; wicepre- | O teatr nasz, który przecie od Wielkićj- 
zydent miasta Jasiński, Karol Wild, Kor-|nocy będzie już wolny od p. Miłaszew- 
nel Krzeczunowicz, Piotr Gross, Maurycy |skiego, liczna zgłasza się konkurencja: 
Kabat; listownie zaś oświadczyli gotowość | Łoziński z Cetnerem, Koźmian, Dobrzań- 
przystąpienia: Włodzimierz Dzieduszycki | ski, Lech Nowakowski, spółka kilku hra- 
i Ludwik Skrzyński. Jak tylko pozwole- | biów, Stengel; oto nazwiska, które obok 
nie. zbierania składek nadejdzie, komitet | wielu innych wymieniają.” 


się ukonstytuuje, wyda odezwę do kraju, 


równywać z damami dobrego tonu, ubra- | należący do familji, i kiedy jego rola 
nemi podług ostatnićj mody... Zaledwie | znowu dwójznaczną się stała, gwałtownóm 
więc ta Fryderyka zaczęła się zacierać | postanowieniem uwolnił się od tych dra- 
w jego pamięci. gdy w Wetzlarze poznał |żliwych stosunków. 


szesnastoletnią Szarlottę Bufł, wesołe, peł- 


Zdawałoby się, że Gete przy téj cią- 


ne prostoty, serdeczne dziewczę, które|głćj zmianie i puszezaniu w niepamięć 
rozumem nad swój wiek i całóm poświę-|swoich kochanek, nie grzeszył zbytkiem 
ceniem zastępowało w domu swojego ojea, |uczucia, i że miłość była u niego więcćj 
w gospodarstwie i w opiece nad młod-isprawą imaginacji niż serca. Tego jednak 
szóm rodzeństwem miejsce zmarłćj matki.|nie można powiedzieć. Jego przyjaciel i 
Gete jak był łatwym w pożyciu i umiał|rywal, ów (wspomniany wyżćj) Kestner, 
sobie ująć ludzi, z którymi się spotkał|pisze o nim w jednym ze swych listów 
w życiu, stał się wkrótce członkiem nie-|z owego czasu: „Ognistym jest we wszy- 
mal tój rodziny, która niedługo miała się |stkich swoich przywiązaniach, jednakże 
powiększyć o jednę jeszcze osobę, bo|wiełką ma moc nad sobą“... Ta to mo- 
Szarlotta od dwóch lat była zaręczoną... |ralna władza, rozkazywania samemu so- 


Na nieszczęście na tę osobę Grete jakoś; 


nie zważał i ani się spostrzegł, że narze- 


bie pozwalała Getemu wychodzić obron- 
ną ręką ze wszystkich burz serdecznych 


czona innego zaczyna wywierać corazji kiedy jego wnętrze rozdzierało się cier- 
większy vrok na jego imaginację i serce. | pieniami, a duch upadał od boleści, jego 
To dwójznaczne położenie, zwłaszcza że|postępki pokazywały światu, że umiał 
był na stopie najszczerszćj przyjaźni z na- |zwyciężyć siebie i losy. Wszystkie te na 
rzeczonym, stało się wreszcie niezno-|pozór tak łatwo przebyte koleje miłości, 
śnóm... trzeba było szukać ratunku. Wten- | pozostawiały w jego duszy ślad głębszy, 
czas zjawił się w Wetzlarze przyjaciel|niżby mógł się kto domyślić, patrząc na 
Getego, Merk, anioł-stróż jego lat mło-|jego swobodę umysłu, jego chęć do cią- 
dzieńczych, i namówił go na podróż po|głćj pracy i zajmowanie się wszystkićm, 
Renie... Gete usłuchał choć nie bez bo-|eo go otaczało. 


leści i w nurtach wspaniałćj rzeki topił 


Gete w skutek tych wydarzeń był w 


powoli swoje żale i wspomnienia... nie-|istocie w stanie wewnętrznego rozstroju 
długo pisał do Kestnera, owego narze-|i zniechęcenia do życia. Te stosunki ser- 
czonego Szarlotty: „Jestem już swobo |deczne zawiązywane tak prędko, prędzej 
dny i tęsknię do miłości“... Tego rodzaju|jeszcze zrywane, często bardzo drażliwe, 
tęsknoty są już połową rzeczywistości...|w gruncie dręczyły go i robiły mu świat 
Jakoś wkrótce przypomniało mu się u-|nieznośnym. Z ognistem*swojem uczuciem 
czucie, albo raczój nagle rozwinęło do| pragnął i szukał miłości... czy ją znalazł? 
dawnćj zaajomćj Maksymiljanny Laroche, |czy znalazł ten ideał uczucia, o którem 
która właśnie wyszła za mąż za bardzo | marzyła jego poetyczna wyobraźnia?... By- 


prozaicznego kupca w Frankfurcie. Gete| najmnićj. Znalazł miłość w téj i owój o- 
i do miasta musiał ją po-li tutaj był wkrótce jak w domu, jakbyłsobie, czuł ją również w sobie i to nie 


Cena 


~ 


Zagrzeb 6 stycznia. 

Urzędowa Gazeta Zagrzebska w nastę- 
pałoym artykule omawia chwilowy stan 

westji chorwackićj : 

Rokowania stronnictwa narodowo-opo- 
zycyjnego z prezydentem ministrów, z 
popen tutejszych urzędnikówi człon- 

ów stronnictwa narodowo-konstytucyjne- 
go w Wiedniu prowadzone, wzbudziły tak- 
że pewne zajęcie w kołach niemających 
w tém bezpośredniego udziału. I zaiste 
słusznie wzdycha cały świat za ukończe- 
niem tych płonnych zatargów, które ni- 
weczą siły naszćj ojczyzny i wiodą ją ku 
niebezpiecznemu przesileniu. 

O ile zatóm rokowania te uważać na- 
leży za jutrzenkę lepszćj przyszłości, za 
zapowiedź wszczynającego się uporząd- 
kowanego życia politycznego i parlamen- 
tarnego, o tyle i my je witamy całóm 
sercem i otaczamy je bezsprzecznie na- 
szemi najszczerszemi życzeniami. 

O ile dotychczasowe wiadomości nasze 
sięgają, które oczywiście każdćj chwili 
mogą się okazać spóźnionemi i które téż 
mogą doznać zaprzeczenia, — spodzie- 
wają się pomyślnego zakończe- 
nia tych rokowań. 

Oczywista, że z wydaniem stanowczego 
sądu o tóm, należy oczekiwać bliższych 
danych, bo chociaż kwestja, o którćj ro- 
związanie tutaj idzie, zdaje się tak jasną 
i zrozumiałą, to przecież zanadto dobrze 
nam są znane osoby działające i niezwy- 
kle zawikłane stosunki ojczyzny naszćj, 
jak żebyśmy mogli bezwzględnie liczyć 
ną stwierdzenie się choćby najnaturalniej- 
szych i najracjonalniejszych przypuszczeń. 
Staje się to jeszcze trudniejszóm z powodu 
zachowania się naszych organów opozy- 
cyjnych, które z pewną tendencyjnością, 
którćj ostatecznego celu wprawdzie nie- 
trudno odgadnąć, a zarówno i chwalić 
niepodobna, sadzą sięna taką szorstkość 
i przesadę w wyrażeniach, jaką trudno, aby 
rzeczywisty stan rzeczy usprawiedliwić 
zdołał. Musimy zatem ich oświądczenia 
zupełnie pominąć, bo jakkolwiek dowie- 
dliśmy dostatecznie, jak dalece nie przy- 
więzujemy znaczenia do takiego ustawicz- 
nego hałasowania bez potrzeby, nie chee- 
my brać na nasze barki odpowiedzialno- 
ści za to, żeby bez naglących powodów 
politycznych podsycać jeszcze tę niezgo- 
dność, któraby może zniszczyła skutecz- 
ność naszćj gotowości do porozumienia 
się. Tak daleko — wyznajemy — sięga 
nasz obowiązek, a z pewnością wiernie 
go dopełnimy. 

Co się zaś tyczy naszego stosunku do 
rozstrzygnąć się mającéj kwestji, o tém 
w następujący sposób zdanie nasze sfor- 
mułować możemy: Będziemy jak najgor- 
liwszymi rzecznikami ustępstw z tóm za- 
strzeżeniem, iż będą z równą szczerością 
przyjęte, z jaką były ofiarowane. 

Atoli nawet za pokój, którego pewnie 
gorąco pragniemy, nie możemy poświęcić 
naszego przekonania, że postep i rozkwit 
ojczyzny naszéj, możemy tylko w najści- 
ślejszćm połączeniu z Węgrami widzieć 
zabezpieczonym, że pewnik ten w ustawie 
ugodowćj znalazł wyraz legalny powsze- 
chnie i bezwzględnie obowiązujący i że 
tylko możliwe zmiany jego chociaż nie 
wprost odrzucone, lecz przecież pod roz- 
prawę mogą być poddane. Wszakże usta- 


raz, nie drugi, ale tój prawdziwej, nie- 
zmiennćj, idealnćj miłości nie mógł zna- 
leżźć po części z winy innych, po części— 
i eo go zapewne najwięcćj bolało — ze 
swojćj własnćj. „Nie więcóćj, powia- 
da w swojćj autobiografji, nie 
sprawią zniechęcenia do świa- 
ta jak powrót miłości. Słusznie 
mówią, że pierwsza miłość jest 
jedyną; bo w drugićj i przez dru- 
gą gubi się najwyższe znacze- 
nie miłości“... Więc i miłość przemi- 
ja jak pory dnia albo roku.... jest czemś 
co było wczoraj a będzie jutro, więc po- 
wszedniem i niestałem.... 

Takie myśli podsycane jeszcze wraże- 
niami odbieranemi z czytania melancho- 
licznych angielskich poetów, wprawiły 
poetę nakoniec w apatję i w rozpacz, od 
którćj uwolnić się chciał przez samo- 
bójstwo. Ten kochanek od Fryderyki bie- 
gaący tak prędko do Szarlotty, od Szar- 
lotty do Maksymiljany chciał sobie ode- 
brać życie, dla tego, że nie znajdował 
miłości... Pisze im o sobie, że wieczór 
kładł przy swojem łóżku dobrze wyo- 
strzony sztylet i nim światło zagasił, pró- 
bował, czyby nie można tego ostrego koń- 
ca zanurzyć kilka cali w pierś... Gdy na- 
reszcie przekonał się, że to mu się nie 
udaje, porzucił te hypokondryczne mrzon- 
ki i postanowił żyć... 

Naraz dowiaduje się w tym czasie, że 
niejaki Jeruzalem, którego znał z widze- 
nia w Wetzlarze, piękny i niemałych na- 
dziei młodzieniec , odebrał sobie życie w 
skutek nieszczęśliwój miłości do żony swe 
go przyjaciela. Wydarzenie to było po- 
wtórzeniem, z wyjątkiem zakończenia, wła- 
snych doświadczeń Gtetego, i na jego prze- 
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wa ta, zdaniem naszćm najpierw winnaby 
być wypróbowaną. Okoliczności i złe sto- = 
sunki, których natura nikomu nie tajna, 
złożyły się na to, ażeby przeszkadzać jéj 
prawidłowemu, organicznemu funkcjono- 
waniu. Zarzuty, jakie przeciw tejże pod- — 
niosła strona przeciwna, okazały się przy 
dokładniejszćm badaniu tak błachemi, że 
nawet przy najlepszćj chęci nie można 
ich uważać za eo innego, jak chyba za | 
chwilową taktykę stronnictwa, nigdy atoli 
za wynik poważnego, istotoego i uzasa- 
dnionego badania, Naturalnym skutkiem 
tego było owo chwiejne, niejasne i nie- 
obliczone stanowisko, jakie opozycja zaj- 
mowała do kwestji na porządku dziennym 


| 
będących, a na którym nie miała ow. kd 
znaczenia, któreby ie były a 


uczyniły ściśle oznaczonym czynnikiem 
w polityce. ją wz) 
W tym względzie stanowiło to bardzo 
małą różnicę, iż brak rzeczywistćj myśli — 
politycznej osłaniano pierwszym per 8 
dźwięcznym frazesem, a i to tu bardzo 
małą czyniło różnicą, że frazes ten w jak - 
najgrubszój formie miotano między po- 
spólstwo. Chociażby więc przeciwnicy _ 
nasi byli mogli i chociażby nawet w isto- 
cie byli ten lub ów chwilowy skutek o- f 
siągnęli, to przecież już dlatego samego 
nie mogli w tóm otrzymać rękojmi ko- 
rzystnego wyniku swych usiłowań, że ` 
praktycznym wymogom polityki niepo- 
dobna zadość uczynić twierdzeniami aprio- 
rystycznie utworzonemi, które nawet w 
teorji nie są uzasadnione. Opozycja, prze- 
mawiając w swych organach głosem, któ-- 
rego pewność i uprzedzenie były w za- 
nadto rażącćjłsprzeczności z rzeczywistćm 
jéj znaczeniem, o mało że nie doszła do 
takiego stanu, jak ów pieniający się wie- 
śniak, który wprawdzie nakoniec utrzy- 
mał się -przy swóm prawie w procesie, 
w ktorym atoli cały swój majątek stracił. 
Jest niepodobieństwem, ażeby przeci- 
wnicy nasi mieli nie poznać, iż na stano- 
wisku swóm utrzymać się nie zdołają, 
niepodobieństwem, aby nie chcieli korzy- _ 
stać ze sposobności powrócenia w granice 
zdrowćj działalności stronnietwa, i dla- 
tegobyśmy w rokowaniach wiedeńskich 
z przyjemnością widzieć chcieli jeszcze 
nie zakończenie, ale raczćj rozpoczęcie 
rzetelnych dązności naszćj opozycji, aby 
w uznaniu idei państwowćj stanąć rszem 
znami w obronie owych wzniosłych za- 
sad wolności,:legalności i rozwijania zdro- 
wćj polityki ekonomicznćj, która warun- 
ki rozkwitu ojczyzny naszćj widzi zape- — 
wnione nie w ciasnych granicach pólityki Ę 
zaściankowćj, ani tóż w pustych mrzon- <> 
kach, lecz w owym stosunku politycznym, 
uświęconym przez dzieje tylu wieków 
całą powagą tradycjii pomyślnych skut- 
ków, wunji Kroacji z Węgrami. | 
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Wiedeń 10 stycznia. 
(). Dziś już i izba panów ma swój 
projekt adresowy. Obrady w wydziale a- 
dresowym izby wyższćj nie poszły atoli 
tak gładko jak w izbie niższćj. panti s 
cyjni ezłonkowie zabierali często głos, 
protestując przeciw ministerjalnemu tono- 
wi projektu adresowego; a chociaż nie - 
zapowiedzieli osobnego projektu, spodzie- 
wać się należy, iż nacechują swe odrębne 
SLC 7 


z 


4 
= w 


- RETAS 
budzenie się z apatji wywarło skutek sil- 
nego strumienia zimnéj wody. Oddawna 
już po głowie poety krążyły tysiączne my- 
śli i rozliczne obrazy poetyczne, wywoła- — | 
ne przez ostatnie wypadki i doświadcze- 
nia własne. Ale w tem wszystkiem był 
chaos, wszystko plątało się z sobą bez- 
ładnie... gdy nagle Gete dowiaduje się 
historji Jeruzalema i równocześnie znaj- 
duje cały plan do' poematu, w Krisi 
chciał zrzucić z siebie gniotący go długo 
ciężar — znajduje plan do swojego Wer- 
tera. Nieszczęśliwy Jeruzalem wytknął cel 
wszystkim jego dotychczas samopas idą- 
cym myślom i poeta mógł utworzyć z ni 
dzieło. W cztery tygodnie, prawie impro- 
wizując, bez żadnych wstępnych przygo 
towań i przywoławszy sobie tylko r 
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1a pa- 
mięć najbliższe chwile swojego życia i zam- aey 
knąwszy się szczelnie w domu nawet przed 
przyjanołmi, napisał Geie tę książkę, 
tóra liczy już prawie sto lat ist 

którą Bonaparte zaniósł w swoim torni- 
strze pod Pyramidy i siedm razy odczy- — 
tał.... napisał — źle powiedziałem: 7 
ze siebie z całcm gorącem serca, któ! 


jak powiada, nie zna różnicy m 


etycznem tworzeniem a rzeczywistością. — 
> mogło 
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trzeźwo. Całe wykonanie poematu prze- 


stanowisko przy debacie adresowej. Kar- 
= dynał Rauscher (przewodniczący ko- 
= misji adresowćj) usuwa się od obrad. Pro- 
" jekt adresowy ks. Auersperga ulegnie 
3 znacznym zmianom. Dziś mają być ukoń- 
~ czone obrady komisyjne, rozprawa adre- 
"gowa w izbie panów nastąpi po debacie 
adresowćj w izbie posłów. Ta zaś nie roz- 
pocznie się w sobotę (13) lecz zapewne 
dopiero w poniedziałek (15), w piątek 
bowiem zbiera się klub wiernokonstytu- 
cyjnych dla uradzenia planu kampanji 
- adresowćj i składu komisji dla rezolucji 
galicyjskićj. Gdy te przedmioty na jednym 
= posiedzeniu nie dadzą się załatwić, więc 
' _ prawdopodobnie ze strony wiernokonsty- 
tucyjnych w sobotę postawionym będzie 
wniosek o odroczenie debaty adresowej. 
W: sprawie galicyjskiej, mimo zape- 
wnień Deutsche Ztg, zdaje się panować 
wielka różność zdań „7 kołach wierno- 
| konstytucyjnych; są tacy, którzyby chcieli 
= à tout prix skończyć zGalicją, by potém 
= módz swobodniéj wziąć się do robot o- 
(koło utrwalenia grudaiówki; są to t. z. 
-  „młodzić, starsi zaś centraliści starają się 
dawnemi, zużytemi środeczkami zepchnąć 
sprawę galicyjską z porządku dziennego, 
mówią oni: że sprawa galicyjska jeszcze 
nie jest spruchrezf. Delegacja nasza może 

' z tego rozdwojenia skorzystać, lecz musi 
się bliżój zetknąć, mianowicie z stron- 
| nictwem postępowóm, któreby wtedy mo- 
i gło też zająć stanowisko jasno określone 
w tój sprawie; teraz bowiem nie znając 
usposobienia Polaków, uie chce się w ża- 
| den sposób manifestować. Spodziewać się 
| zresztą należy, że rząd wywrze wpływ 
swój, by pojednać zdania wiernokonsty- 

2 Sari Ladan w sprawie galicyjskićj. 
, 


jprawa wyznaniowa zapewne znowu 
zajmować będzie w wysokim stopniu radę 
państwa; z powodu wystąpienia: biskupa 
! ołomunieckiego przeciw małżeństwom cy- 
wilnym, zanosi się na interpelację mini- 
strów ze strony dra F'uxa i innych; nie- 
mnićj zapewne zajmować się będą roz- 
porządzeniem p. Stremayera w sprawie 
małżeństw starokatolików; dzienniki prze- 
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mawiają z r powodu za zaprowadze- 
niem obowiązkowych ślubów cywilnych. 
4 Wiedeń. Arcybiskup ołomuniecki i ślu- 
by cywilne.] Tagblatt pisze: „Podczas wi- 


zytacji w powiecie nowożczyńskim powy- 
_kreślał arcybiskup ołomuniecki wszystkie 
śluby cywilne, powciągare do metryki 
przez tamtejszego starostę, i powpisywał 
-w ich miejsce swoje uwagi. Gdy takie 
postępowanie sprzeciwia się przepisom u- 
stawy, dotąd zaś niedoszło do publicznej 
- wiadomości, czy prokurator rządowy wy- 
stąpił z skargą przeciw arcybiskupowi 
ołomunieckiemu, przeto w najbliższych 
dniach niektórzy z posłów morawskich, 
między innymi Fux i Weber, zapytają 
ministra sprawiedliwości i ministra spraw 
 wewnętrzuych, czy rządowi wiadomy jest 
rzebieg téj sprawy i czy poczyniono 
roki, by przypomnieć arcybiskupowi oło- 
munieckiemu, że równie jak ktokolwiek- 
bądź inny nie może bezkarnie naruszać 
é prawa“. 
— Minister wyznań i oświecenia mia- 
-  nował wikarjusza bielskiego Ignacego 
Świeżego nauczycielem religji przy 
_ pierwszóm gimnazjum państwowóm w Čie- 
szynie. 

— Minister wyznań i oświecenia mia- 
nował zastępcę profesora przy wyższćj 
szkole realaćj miejskićj w Litomierzycach 
Jana Wicherka profesorem przy pierw- 
szém gimnazjum w Cieszynie. 


Angilija. 

s Londyn 3 stycznia. 
|. [Skutki prawa agraryjnego w 
Irlandji—kwestja szkół bezwy- 
znaniowych — rozdwojenie w u- 


"PANI HERBIN. 


Studjum powieściowe 
Henryka Riviere. 
f (Z francuzkiego.) 


(Ciąg dalszy). 
~ — Nie! Kocham cię, bo jesteś szla- 
chetny i dobry i gdybym cię nie wybie- 
rała z dobrój woli, nie mówiłabym w ten 
sposób do ciebie. 

Ernest uchylił głowę przed dziewicą i 
mieodpowiedziawszy ani słowa, wziął ją 
za rękę i poniósł ją powoli do swych ust. 

Przyszli do wielkiego dębu. Egla usia- 
dła, a przy nićj Ernest, który nie pu- 
szczał jój ręki. Oboje zdawali się być 
dręczeni jakimś wewnętrznym niepoko 
jem, nad którym starali się zapanować i 
bądź, że nie znajdowali słów na wyraże- 
nie uczuć, któremi byli przepełnieni, bądź, 
że nie śmieli się zwierzyć sobie ze wszyst- 
"kich swoich myśli, zachowywali milczenie. 
- — Cóż to za chata jakiegoś rybaka, 
ez, drwala — rzekła nakoniec Egla, 
wskazując na drogę stronę rzeki. — Nie 
widziałam jéj dotąd. 

- — Bardzo niedawno ją postawiono — 
odp  owiedział Ernest. 
/_ Słońce kryło się za chmury, a chłód 
był dosyć mocny. Egla dostała dreszczu. 
"— Przeziębisz się — rzekł de Surgy — 
źmy do domu. 

— Oh nie — powiedziała, ściskając 
go lekko za rękę — jeszcze tu długo 
zostanę z tobą. ` 
| — Zgadzam się na to, ale w tym celu 
muszę najprzód iść do zamku, przynieść 
szal i otulić cię. 

la zrobiła kwaśną minkę. 

— Do zamku tak daleko! — rzekła. 

— Za kwadrans będę tam i napowrót. 
* = — Idź więc, ale pamiętaj, że czekam 
na ciebie. r 
Ernest odszedł szybko, Egla zaś, po- 


s 


niwersytecie edynburgskim — 
podatek dochodowy w Angljii 
Francji — pochwały ostatnićj 
przemowie Dóllingera]. 

Dobroczynne skutki prawa agraryjnego 
dla Irlandji, są dzisiaj dosyć widoczne. 
W przeciągu czasu od stycznia r. 1869 
do września 1871 to jest w niespełna trzy 
lata, w ogóle usunięto tylko 1,040 dzier- 
żawców czyli na każdy rok przypada po 
400 tego rodzaju wypadków. Jest to już 
postęp ogromny w porównaniu do tego, 
co było przed 20 laty, kiedy corocznie 
przynajmnićj 50,000 dzierżawców dozna- 
wało podobnego losu. Również wypowie- 
dzenia dzierżawy w ostatnich czasach by- 
ły dosyć rzadkie, co poniekąd służy do- 
wodem ąakuratniejszego wnoszenia opłaty 
właścicielom, w skutek polepszenia bytu 
materjalnego. Wychodźtwo także znacznie 
się zmniejszyło, dawnićj corocznie opu- 
szczało swoję ojczyznę przynajmnićj 250 
tysięcy Irlandczyków, w ciągu zaś osta- 
toich trzech lat mnićj jak po 2,000. Przy- 
tem rozdano więcćj jak 100,000 funt. szt. 
zapomogi, dla ułatwienia nabycia własno- 
ści ziemskiej. 

Pomiędzy senatem akademickim i wła- 
dzą uniwersytecką w Edynburgu panuje 
dotychczas wielkie rozdwojenie z powo- 
du przypuszczenia kobiet do słuchania 
kursów medycyny. Senat akademicki chee 
uchylić dawne w tćj mierze postanowie- 
nia, przeciwne władze uniwersyteckie nie 
chcą cofać raz danego pozwolenia. Jednak 
uniwersytet stanowezo się oświadcza prze- 
ciwko wydawaniu kobietom dyplomów. 
Z tego widać, że i uniwersytet nie robi 
wielkićj łaski dla kobiet, bo niewiele znaj- 
dzie się takich, które poświęcą się me- 
dycynie przez samo zamiłowanie do nićj, 
bez względu na korzyści, jakie możo 
przynieść stopień naukowy. 

Karol Russel w ostatnich dwóch listach 
znowu się zajmuje sprawą szkół bezwy- 
znaniowych. Przestarzały mąż stanu nie 
chce bynajmnićj wykluczyć wykładu re- 
ligji ze szkół początkowych, tylko pra- 


gnie, aby pismo św. stało się spójnią 


wszystkich wyznań, na czytanie którego 
powinny być przeznaczone pewne godzi- 
ny. Dla potwierdzenia swego zdania Rus- 
sel przytacza słowa królowćj, wyrzeczone 
jeszcze w 1839 r. chociaż mógłby z wię- 


kszym pożytkiem dla siebie podać kilka 
ustępów z dziennika Wiktorji, który jak 
wiadomo, ta ostatnia prowadzi z wielką 


troskliwością. 

W r. 1849 królowa wraz z mężem zwie- 
dziła ludowe szkoły w Dublinie, i zapi- 
sała do dziennika, co następuje: „Na 
wszystkie nasze zapytania dzieci odpowia- 
dały mnićj więcćj dobrze, szczególnićj ra- 
chunki znały doskonale. Na żądanie ro- 
dziców, dzieci wszystkich wyznań osobno 
pobierają naukę religji, tylko czytanie pi- 
sma ślepo jest dla wszystkich obowiązu- 
jące, jako źródło wielkich prawd i miło- 
ści bliźniego. To jest prawdziwie po chrze- 
ściańsku i powinno być wszędzie zapro- 
wadzone*. 

Thiers mówiąc w zgromadzeniu naro- 
dowóm przeciwko podatkowi dochodowe- 
mu od własności ziemskićj popełnił wielki 
błąd, gdy twierdził, że nie należy brać 
przykładu z Anglji, bo tam właśnie tylko 
dla tego jest opodatkowaną, że nie ponosi 
żadnych innych ciężarów. Tymczasem 


rzecz się ma wcale inaczćj. Własność 


ziemska w Anglji dźwiga na sobie wszyst- 
kie ciężary gminy, więc nic dziwnego, 
jeżeli podatku państwowego płaci trochę 
mnićj w porównaniu do innych klas spo- 
łeczeństwa. 

Podług danych ministra Gószena, poda- 


tek grudniowy w Anglji wynosi 28,164,000 
L., we Francji zaś tylko 23,528,000 L., 
zatóm o 41/, miljony mniéj jak w Anglji. 
Przytóm nie należy zapominać, że ogólna 
suma podatków we Francji jest nierównie 


większą, niż w Auglji. Przykład więc tej 


ostatnićj jest silnym dowodem przeciwko 


wstawszy ze swego siedzenia, aby się u- 
chronić przed wiatrem, wcisnęła się mię- 
dzy dwa grube korzenie dębu, które do 
połowy wychodziły z ziemi i tworzyły 
rodzaj stołka. Tak oparta o drzewo, nie 
mogła być widzianą przez Ernesta, któ- 
ry zresztą był już daleko. Widząe się 
całkiem samotną, nie mogła powstrzy- 
mać mimowolnego westchnienia i dwie 
łzy stoczyły się po jéj licach. * 

— Jakże jestem nierozsądną! — rze- 
kła do siebie ocierając prędko łzy chu 
steczką. Potóm z oczyma wlepionemi w 
jedno miejsce, cokolwiek posbylonk; z 
rękami złożonemi na kolanach, patrzała 
przed siebie bez celu. 

Niestety! ten piękny krajobraz, który 
niegdyś tak lubiła, wydawał jćj się przy- 
więdłym, jak jéj własne serce. Nawet na 
niebie nie widziała melancholicznego smu- 
tku dnia jesiennego, ele dziką posępność 
zimy. Nagły wiatr zaczął pomiatać liśćmi 
a woda w rzece uderzała o brzegi z głu- 
chym łoskotem; ponury spokój zrobił się 
po tej chwilowćj zawierusze, a natura w 
oczach Egli pokryła się żałobą. Głos pe- 
łen boleści podniósł się w nićj i mówił 
do nićj: Poco miłość, poco nadzieja, gdy 
mają przeminąć tak prędko jak przelotna 
świetność lata? — Zatrzymując wzrok 
na tćj nizkićj chacie, którą widziała po 
drugićj stronie, a przez którćj szpary zi- 
mvo i wiatr musiały wciskać się do środ- 
ka, zazdrościła losowi jéj mieszkańca, 
który bezwątpienia odważnie znosił cię- 
Żar swego życia i nie znał, co to są cier- 
pienia duszy. W tćj chwili drzwi téj chaty 
lekko popchnięte otwarły się i wyszedł 
z nich jakiś człowiek. Miał na sobie u- 
branie chłopskie i panna de Santalais nie 
mogła widzieć dobrze jego twarzy, bo ją 
zakrywał kapelusz z szeroką kryzą. Je- 
dnakże zadrżała, niebędąc przygotowaną 
na ujrzenie podobnego zjawiska. — Męż- 
czyzna odwiązał łódź od brzegu, wsko- 
czył do niéj żwawo i z umyślną powol- 
nością zaczął wiosłować w kierunku wiel- 
kiego dębu. Słychać było uderzenia wio- 
seł, które w miarowych przerwach opa- 


p. Thiersowi, chociaż ten 
na swoją korzyść. 
Mylnóm jest mniemanie, jakoby języ- 
kiem dyplomatycznym świata był wyłącz- 
nie język francuzki. Rząd angielski już 
oddawna ze wszystkiemi państwami, 0 
prócz Rossji i Turcji, prowadził korespon- 
dencję w ich ojezystym języku, niedołą- 
czając do tego żadnych tłumaczeń. 
Przemowa Dóllingera w uniwersytecie 
monachijskim, zrobiła w Aaglji bardzo 
dobre wrażenie. Szczególnićj ustęp pełen 
prawdy i miłości o Francji zjednał po- 
wszechne uznanie, pomimo, że czuć w nim 
głęboki patrjotyzm. „Z podobnemi zale- 
tami, pisze Daily News, niespotykamy się 
u tego zakonu, który się wylągł w Hisz- 
panji i był wprawdzie wcieleniem brater- 
stwa, ale braterstwa stojącego poza całą 
ladzkością, bez miłości dla nićj, bez oj- 
czyzny, rodziny i domowego ogniska. W 
braterstwie tém, które znało li tylko ko- 
ściół, było zaiste coś przerażającego“. 


Erancja. 


— [Posiedzenie zgromadzenia 
narodowego] z dnia 6 b. m. czyli w 
święto Trzech Króli, jak zwykle w dzień 
sobotni poświęcone było petycjom. — 
Manja konstytuowania coraz większą wy- 
stępuje mocą. Jedni cheą uroczystego o- 
głoszenia Rzeczypospolitćj, inni przywró- 
cenia prawćj monarchji; są i tacy, któ- 
rzy żądają kombinacji obu tych form 
rządu. Wszystko to daje smutne wyobra* 
żenie o politycznóm wykształceniu pe- 
wnćj części Francji. Z tego tóż to zape- 
wne powodu mieszkańcy miasta Ham do- 
magają się od zgromadzenia, obok obo- 
wiązkowój nauki początkowćj i obowiąz- 
kowego politycznego wykształcenia tak 
w szkołach elementarnych jak i w śre- 
dnich. 

Petycja ta, pomimo żywego oporu le- 
wiey, odrzuconą została z uwagi spra- 
wozdawcy, że nauczyciel wykładający 
swym uczniom politykę w ostatnich 50 
latach, byłby zmuszony bardzo często 
zmieniać swój programat. 

Pan de Lorgeril zdając sprawę z pe- 
tycji żądającćej przywrócenia na tron hr. 

hamborda, wywołuje burzę na stronie 
lewój izby. Pomimo, że sprawozdawca 
wylicza z widocznóm zadowoleniem wszy- 
stkie dobrodziejstwa jakich Francja uży- 
wała za restauracji jakoto: całość granie 
dobry stan finansów, liczne sprzymierze- 
nia i t. p. przychodzi jednak do zapro- 
ponowania przejścia do porządku „aby 
nie nie przesądzać*, — W téj chwili p. 
de Lorgeril pije szklankę wody posta 


wioną na mównicy, na co kilka głosów | pozzzeswewzezeezezwwNNeO EIA 


od lewicy odzywa się: „Król pije! król 
pije!“ Wśród śmiechu i wesołości izba 
przechodzi do porządku dziennego. 

Pan de Lorgeril czyta dalej: Wychodż 
cy polscy proszą zgromadzenie, 
nie mieszać z pewnymi Polakami, którzy 
służyli w ostatniem paryzkiem powsta- 
niu. Ci Polacy odbywali swe nauki w 
Prusach, są Moskalami i nie należy ich 
na równi stawiać z prawdziwymi Polaka- 
mi. Sprawozdawca żąda złożenia do ar: 
chiwów protestacji wychodźeów polskieb. 

Pźazydońi zwraca uwagę, że izba po- 
winna brać pod rozbiór tylko petycje, a 
nie protestacje lud adresy. Mówi, że ko- 
misje petycyjne powinnyby obszernićj ko- 
rzystać z przysłagującego im prawa od- 
rzucania próźb, które nie mają większe- 
go interesu i pożytku. 

Zgromadzenie narodowe po tych obja- 
śnieniach przechodzi nad protestem emi- 
grantów polskieh do dziennego po- 
rządku. 

— [Niektóre dzienniki klery- 
kalne] podają tekst petycji oświadcza- 
jącéj się przeciwko prawu o początko- 
wóm wykształceniu przedłożonemu zgro- 
madzeniu narodowemu. Petycja ta wy- 


lepićj widzieć. Nareszcie dobił do brze- 
gu, w który przodek łodzi się zarył, pu- 
ścił swoje wiosło i drapał się pod górę. 
Nie więcćj jak na piętnaście kroków był 
wtedy oddalony od Egli i zbliżał się pro- 


sto do nićj, ale krokiem wahającym i]; 


nieśmiałym. Nareszcie pokazał się cały, 
a panna de Santalais niemogąc powstrzy- 
mać wykrzyku zadziwienia i trwogi, 0- 
parła się o dąb. Przed nią stał Kmeryk. 
Od miesiąca zmienił się zupełnie. - Miał 
oczy czerwone i nabrzmiałe i w całćj je- 
go postaci widać było pewne zaniedba- 
nie; jego postawa była pokorna, a ręce 
mu drżały. 


— Przebacz mi pani — odezwał się. 
— Pan tutaj, pan! — rzekła słabym 
głosem. 


— Tak, ja. 

— Więc pan zawsze oszukujesz — od- 
powiedziała z rozdzierającym serce uśmie- 
chem; — kazałeś mi pan powiedzieć, 
żeś odjechał. 

— (Chciałem w istocie odjechać, lecz 
dowiedziałem się, żeś pani była cierpią- 
cą, niebezpiecznie chorą. Zostałem więc 
czękając z trwogą w duszy, z wyrzutami 
sumienia, dopóki nie przyjdziesz do zdro- 
wia, ażeby dla ciebie przynajmnićj nie 
pozostał żaden ślad mego występnego 
szaleństwa. 

— Ah — wyszeptała dość jednak gło- 
śno, aby ją mógł słyszeć — pan myślisz, 
że z tego nie nie pozostanie, skoro je- 
stem już zdrową! 

— Nie potępiaj mię pani; przysięgam 
ci, że cię kocham, że cię kochałem! 
Pan! — zrobiła ręką znak niechę- 
ci — pan potrzebowałeś rozrywki i chwy- 
ciłeś się pierwszćj lepszćj, którą napo- 
tkałeś. 

— Oh nie—odpowiedział głosem wzru- 
szonym — usłuchałem tylko głosu, który 
mi kazał kochać, głosu mojćj odradza- 
jącéj się młodości i tych szlachetnych 


popędów, którem uważał za umarłe, a rozdzierać serca 


KRAJ z piątku 12 stycznia. 


aby ich | potępiali postępowanie delegacji. Krytykowa- 


dały na wodę. Zresztą ten rybak czy 
też drwal płynął odwrócony tyłem do 
Egli, która nawpół się podniosła, aby go 


jaką organizowała temu kilka miesięcy 


ostatni użył go|chodzi od arcybiskupów z Rennes, — z 


Rouen i od biskupów ich sufraganów. — 
Też same dzienniki podają również okól- 
nik biskupa z Puy do swego duchowień- 
stwa z zaproszeniem do zbierania podpi- 
sów w tymże samym celu. Treść téj pe- 
tycji zredagował komitet katolicki mają- 
cy swoje siedlisko w Paryża, a biskup z 
Puy polecają jako „bardzo rozsądną i 
bardzo umiarkowaną*. Widocznem jest, 
że partja ultramontańska we Francji u- 
rządza w tćj chwili przeciwko obowiąz- 
kowćj nauce kampanję, podobną do téj 


za sprawę władzy doczesnćj. Izba miała 
wtedy rozum odsyłając petycje biskupów 
do ministra spraw zagranicznych, bo po- 
jęła, że nie można puszczać się na poli- 
tyczne awantury wyszedłszy. zaledwie z 
wojny pruskićj. Spodziewamy się, mówią 
Debaty, — że duchowieństwo nie będzie 
szczęśliwsze i w swój walce z obowiąz- 
kowem wykształceniem. Nowa petycja 
biskupów jest po prostu gwałtowną na- 
paścią na prawo przez rząd zaprojekto- 
wane. Podobna ona jest do wypowiedzia- 
nej niegdyś w senacie mowy kardynała 
Bonnechose, który wyrzekł z mównicy 
te pamiętne słowa: „Moje duchowień- 
stwo to jak pułk żołnierzy, powiem mu: 
idź, to musi iść!“ Biskupom zawsze się 
zdaje, że we Francji jest dotąd religja 
stanu i że niema cywilnych, — dobrych 
praw tylko te, które oni postanowią, lub 
które dla nich są dogodne. 


MUANI PDC RZY TE PCE. TIMO TEK A T EACE DER TEREN 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Lwów 9 stycznia. W poniedziałek za- 
twierdziła rada administracyjna fundacji 
skarbkowskićj ugodę, którą komisja za- 
warła z panem Miłaszewskim, który od- 
stępnego otrzymuje 7000 i2000 złr. jako 
wynagrodzenie za dekoracje niektóre przez 
niego własnym kosztem posprawiane. 

Na tómże samém posiedzeniu rada ad- 
ministracyjna uchwaliła warunki konkur- 
su o dalsze przedsiębiorstwo polskiego 
teatru. Konkurs ma być jutro już ogło- 
szonym, a termin podania jest do 8 lu- 
tego. Kaucję, którą przedsiębiorca zło- 
żyć ma, rada administracyjna zreduko- 
wała do 6000 złr. Obowiązany jest da- 
wać tygodniowo cztery przedstawienia 
polskie z wyjątkiem letnich trzech mie- 
sięcy, czyli razem 160 razy. Resztę dni 
roku teatr będzie do rozporządzenia 
przedsiębiorcy. Oprócz dramatu i kome- 
dji przedsiębiorca obowiązany będzie u- 
trzymywać wodwil i operetkę polską. — 
Z Wielką Nocą już ma rozpocząć przed- 


stawienia. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 
Różni przeciwnicy. — Był czas gdzieśmy 


liśmy wtedy delegację ostro i bezwzględnie, 
Gazeta Nar. broniła jéj wtedy, ale nam nigdy 
wtedy nie przyszło na myśl zarzucić delegacji 
piywatę i przekupstwo. Czasy się zmieniły. 
My dziś pochwalamy postępowanie delegacji; 
byliśmy za udziałem w radzie państwa, dele- 
gacja weszła do rady państwa; byliśmy za 
wniesieniem rezolucji, delegacja wniosła rezo- 
lucję. Dziś jednak Gaz. Nar. powaśniła się 
z delegacja — to stokroć gorsza sprawa! Na- 
rodówka bowiem nie przebiera w środkach, więc 
zaraz pisze o jakichś 35,000 zła. które „dele- 
gacja“ (!) miała wziąść od jakiejś kolei zapewne 
jako „łapowe.* 

i Oj! Narodówko! Narodówko! nie ładnie tak 
wojować—a samaś przecie na Nowy rok pisała 
w wstępnym artykule, aby się urzeczywistniło 
staropolskie „kochajmy się!* aby chłop ko- 
chał mieszczannia i magnata a magnat chłopa 
i mieszczanina, a oświecony nieoświeconego a 
nieoświecony oświęconego it. d. it. d. Tak 
to Narodówko kochasz delegację? Ale już to 
tak bywa na świecie; bywają różni przeciwni- 


które zmartwychpowstawały; szedłem tyl- 
ko za rozkazem tego uroku i powabu, 
któremi jaśniała twoja osoba. Widziałem 
tylko szczęście przed sobą i pobiegłem 
ku niemu. 

— A jednak kochałeś pan inną ko- 
bietę. 
— Już jéj nie kochałem. 
— Oh! — odezwała się Egla na to o- 
krutne i stanowcze słowo, które Emeryk 
głuchym tonem wypowiedział — czómże 
są mężczyzni i jakąż bolesną igraszką 


jesteśmy dla nich? 


Ukryła twarz w swych rękach, a Eme- 
ryk jak przybity do ziemi, nie śmiał si 
słowem odezwać. W istocie cóżby móg 
więcćj powiedzieć? W tych prostych sło- 
wach opowiedział już cały ten niegodny 
czyn, którego nie nie tłómaczy i nie nie 
potrafiłoby usprawiedliwić, chyba te nie- 
miłosierne przemiany w duszy ludzkićj, 
które nie mają na jaw wychodzić. Eme- 
ryk po raz pierwszy może w Życiu uczu- 
wał, że nasze szczęście miłości nie zale- 
ży tylko od naszćj woli, że je niszczą 
nasze błędy i nasze, nawet najszlache- 
tniejsze, nowe uczucia, i że temu szczęś- 
ciu potrzeba za stróża i tarczę nie zni- 
komego poczucia obowiązku, do którego 
się sami przyznajemy, ale surowćj i zba- 
wiennćj baczności powszechnćj opinji, 
wobec którćj wzięliśmy ten obowiązek 
na siebie i głośno go objawili. Ale w ja- 
kiż sposób mógł uczynić podobne wy- 
znanie dziewczęciu, które wierzyło tylko 
w miłość i w swojćj niewinności nie by- 
łoby zrozumiało ani tój logiki rzeczywi- 
stości, ani wyrzutów sumienia. 

Nagle panna de Santalais spuściła ręce 
i prostując się szybko, zawołała: 

— Kłamstwo i niegodziwość! Jeżeliś 
pan nie kochał tój kobiety, dlaczegoś nie 
miał odwagi w oczy jéj to powiedzieć? 
Dlaczego oszukiwałeś nas obie, ją i 
mnie ? 

— Ab, pani, ponieważ nie wiedziałem, 
czy będziesz kiedy miała sympatję lub 
litość nademną, ponieważ nie chciałem 

kobiecia; do którćj na- 


cy — bywają i tacy którzy jak tylko się z kim 
nie zgadzają w zdaniu jakiemś i przekonaniu, 
zaraz go robia przynajmnićj „złodziejem. * 
Jeżeliby więc delegacja na przyszłość chciała 
unikać podobnych przykrości, niechaj zawsze 
idzie za zdaniem Gazety Nar. My, będziemy 


ja może krytykowali ostro, może ją potępimy 


bezwzględnie ale nigdy po „gazetonarodowe- 
mu“ nie będziemy jéj zarzucać brania „łapo- 
wego.“ 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły dwa obrazy Leona Kapliń- 
skiego: portret hetmana Chodkiewicza i prząd- 
ka z okolic Rzymu (studjum). 

Poczta.—Od 15 stycznia b. r. będzie kur- 
sować jednokonny wózek pocztowy między Za- 
torem a Wadowicami, z którą to jazda mogą 
być wszelkie korespondencje, a listy pieniężne 
bez ograniczeń wartości, zaś frachty do poje- 
dynezćj sztuki ważacćj 25 funtów przesyłane. 

Cholera.—Od dnia 24 grudnia 1861 r. do 
1 stycznia 1872 r., pojawiła się cholera w Try- 
buchowcach pow. husiatyńskiego, Suchej Woli 
pow. brodzkiego, Sławnie, Urłowie i Olszanie 
małej pow. złoczowskiego i wybuchła pono: 
wnie w Podkamieniu pow. brodzkiego; ustała 
zaś w Poczapach i Czeremoźnie pow. złoczow- 
skiego, w Starobrodach pow. brodzkiego, wre- 
szcie w Szydłówce, Siekierzyńcach i Kociubiń- 
czykach pow. husiatyńskiego. W ostatnim ty- 
godniu panowała cholera w 30 miejscowościach 
gdzie do pozostałych 151 chorych przyb.ło 
135, ogółem zaś wyzdrowiało 127, umarło 48 
a 111 pozostało w leczeniu. 

Sprawozdanie komitetu zajmującego się 
urządzeniem odczytów, odbytych w grudniu 
1871 r. na dochód tow. wzajemnóćj pomocy 
uczniów uniwersytetu jagiellońskiego: dochód 
ogólny wynosi 274 zła. 13 c., koszta urządze- 
nia 87 zła. 75e., czysty dochód 186 zła. 38 e. 
Przy niniejszóm sprawozdaniu składamy pu- 
blicznie podziękowanie szanownym pp. prele- 
gentom za pracę łaskawie dla naszego towa- 
rzystwa podjęta, szanownemu tow. naukowemu 
za bezpłatne udzielenie sali, oraz pp. Czechowi 
i Friedleinowi za pośredniczenie w sprzedaży 
biletów. 

Kraków, dnia 10 stycznia 1872 r. 
W imieniu komitetu: 
Zdzisław Lachowicz. 

S. Lipnica murowana, 10 stycznia. — Jako 
sąsiad stacji pocztowój Muchawki, którćj poczt- 
mistrz niedawno samobójczo życie zakończył, 
zastanawiałem się nad tóm, gdzie szukać przy- 
czyny tego, że w żadnym innym urzędzie nie 
przytrafia się tyle samobójstw, jak na poczcie. 
Co-chwila wspominają dzienniki krajowe i za- 
graniczne o samobójstwach urzędników poczto- 
wych, honorowi ludzie brzydzą się nimi do- 
wiedziawszy się, że przyczyna tego było za- 
branie kilkudziesięciu, może kilkuset:zła. pocz- 
towych; nikt jednak nie spyta się, na co nie- 
szczęśliwy użył tych pieniędzy— czy na zbytki, 
czy tylko nędza pchnęła go do tego rozpacz- 
nego kroku? Chcąc na kogo kamieniem rzu- 
cić, trzeba pierw zbadać, czy zasłużył na to. 
Pocztmistrz kategorji III za mozolna i nudna 
swą pracę pobiera 180 zła.; czy to nie pra- 
wdziwy nędzarz 'niech osądzą ci, którzy 600 
a nawet 800 zła. rocznie pobieraja. Jest że 
w tóm choć trochę nie mówię sumienia lub 
serca, lecz zdrowćj loiki, aby człowieka, któro- 
mu tysiące są powierzone i za które on odpo- 
wiada — postawić na równi z parobkiem pocz 
towym, pocztyljonem, któremu co najmnićj 
120 zła. się płaci? Każdy inny więcćj ma 
czasu i sposobności do zarobkowania, aby 
mógł pokryć swe potrzeby utrzymania, sam 
tylko pocztmistrz najkardzićj znudzony swa 
pracą, znękany ciągłą obawa o powierzony 
sobie grosz, wystawiony jest nieraz z liczną 
rodzina na nędzę, głód, a w końcu zmuszony 
jest sam sobie nieznośne życie odebrać. Przed- 
stawicielka: poczty krajowćj dyrekcja, powin- 
naby Gpłakany stan tych! ludzi ministerstwu 
przedstawić, wyjednać im lepszą egzystencją, 
a przez to położyć tamę dalszćj demoralizacji. 

Wiadomości kościelne. — Dnia 4 listopada 
1871 r., umarł w Skale pow. borszezowskiego, 
archidjecezji lwowskićj, pleban obrz.-gr. kat. 
ks. Emiljan Koporowski liczac lat 56. 

Do parafji tego probostwa z filją w Skale 


leżałem, do którćj należę do tego stopnia, 
że ona mogła przypomnieć mi mój obo- 
wiązek i żądać abym go wypełnił z ca- 
łóm poddaństwem. 

Egla rzuciła gniewny wzrok na Eme- 
ryka. 

— Z poddaństwem — powtórzyła z nie- 
wypowiedzianą pogardą. 

Na Emeryku zdawało się to nie robić 
wrażenia, 

— (obyś pani była o mnie pomyśla- 
ła — powiedział tylko — gdybym ją. był 
odrazu opuścił dla ciebie? | 

— Dosyć, mój panie; odejdź, zadługo 
cię słuchałam. > 

— Jeszcze jedno słowo. Pozostaje mi 
jeszcze jedna nadzieja, która bezwątpie- 
nia ciebie nic nie obchodzi, ale o której, 
zdaje mi się, powinienenf ci powiedzieć. 
Kiedy pani Herbin odjeżdżała, ja nie chcia- 
łem jechać z nią razem. Ona wie, że cię 
kocham. Lecz to nie dosyć. Wyznaczy- 
łem pewien czas, przed upływem które- 
go jeźli nie wróci, będę się uważać za 
uwolnionego całkiem od obowiązków 
względem nićj. Ten czas prawie już u- 
płynął. Jeźli pani Herbin nie przybędzie 
tu dziś wieczór, jestem panem siebie, je- 
stem wolnym. 

— A zatóm — odrzekła z dumą Egla — 
powinnam czekać do dziś wieczór. 

— Tak jest. 

— To już zapóźno mój panie; nie je- 
stem już wolną. 

Pożegnała go skinieniem głowy i bez 
wahania, nie obejrzawszy z ani razu, 
poszła drogą ku zamkowi. Emeryk na- 
przód spoglądał za nią, potóm miał o- 
chotę biedz za nią. Po eo? Boleść nie- 
zmiernie go przygniatała. Chciałby był 
płakać; oczy miał suche, ale łkanie szar- 
pało jego piersią. Tłumił je, bo panna 
de Santalais była jeszcze bardzo blizko 
i mogła je słyszeć; lecz pomimo wszel- 
kich usiłowań nie mógł powstrzymać 
krzyku rozpaczy, i wydawszy go, zaczął 
uciekać przerażony swoją słabością. Czy 
Egla słyszała ten krzyk p" kochan- 
ka, czy jéj się wydawał tylko skargą 
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starej należy 1407 dusz, główne uposażenie 
stanowia 149 morgów ról i łąk w dobrćj glebie, | 
czysty zaś dochód roczny obliczony jest na - 
257 zła., a ku czemu fundusz religijny dopłaca 
rocznie 62 zła. i uzupełnia w ten sposób kon-_ | 
grue plebana na 315 zła.; oprócz tego płaci. 3 
fundusz ten wszystkie podatki i dodatki ple- 
bańskie. 

+ Aleksy Gaszyński, pułkownik, umarł 
dnia 6 b. m. w Czernie, w pow. kieleckim. 
Zmarły urodził się w 1792 r. W roku 1809 
ukończywszy szkoły artylerji, jako oficer wy- 
znaczony został do baterji hr. Artura Potockie- 
go. W roku 1811 brał udział przy oblężeniu 
Modlina. W bitwie pod Liserfeld ozdobiono 
go krzyżem legji honorowćj. Za W. k. War- 
szawskiego w 1816 r., ś. p. Aleksy Gaszyński | 
wstąpił do gwardji konnych strzelców, a jako 
kapitan w 1828 r. wział dymisję i osiadł na 
wsi. Walka wszczęta o niepudległość ojczy- 
zny, wyrwała go z domowego zacisza, na pier- 
wszy odgłos szezęku oręża, ofiarował więc Rza- 
dowi Narodowemu powstania listopadowego 
swe usługi, który przyjmując je, przeznaczył 
go do formowania II pułku Krakusów na miej- 
sce pułkownika Paszyca. Jako dowódzea tego 
pułku w bitwie pod Raciażem ranny, z korpu- | 
sem Gerstenzweiga dostał się do niewoli mo- 
skiewskićj. Tu też kończy się-pełen chwały | 
żywot wojenny dzielnego obrońcy kraju. Sta- 
rość, trudy wojenne zmusiły go cofnąć się w 
zacisze domowe, w gronie rodzinnóm starzec 
szukał dla siebie pociechy, a w nowych pory- 
wach narodu pułkownika zastąpili w boju jego 
synowie, i w chwili właśnie gdy najpotrzebniej- 
szą mu była opieka, nie mogli mu jéj Wy- 
świadczyć, w chwili nawet śmierci nie miał on 
uciechy udzielić błogosławieństwa swym dzie- 
ciom., 

Nagrody dla sług.—,W dzień Nowego ro- 
ku o godz. 11 przed południem, odbyło się 
w lwowskićj kasie oszczędności czwarte z kolei 
rozdanie nagród zasłużonym domowym sługom - 
mieszkańców miasta Lwowa, według regulami- | 
nu tój instytucji, przez ces. kr. namiestnictwo | 
dnia 6 listopada 1868 r., 1. 62,088, a następ- 
nie dnia 11 czerwca 1870 r., 1. 19,194 za- 
twierdzonego, pod przewodnictwem naczelnego 
dyrektora dr. Tarnawieckiego, wobec e. k. ko- 
misarza rządowego pana radcy namiestnictwa 
dr. Decykiewicza, prezydenta miasta p. Zie- 
miałkowskiego, tudzież gości na tę uroczystość 
przybyłych i sług ubiegających się o nagrody. 

Z przeznaczonego przez towarzystwo gali- 
cyjskićj kasy oszczędności na nagrody dla sług 
funduszu, wynosił dochód w dniu 1 stycznia 
1872 r. mogącym być rozdanym 295 zła. 

Ta kwota została przez dyrekcję, stosownie 
do $ 2 regulaminu według trzech stopni w 
miarę osobistych przymiotów i udowodnionyc 
książeczkami słażbowemi lat służby, tak roz- 
dzielona, że po stosownćj przemowie p.naczel- 
nego dyrektora, otrzymało: 3 sług po 25 zła., 
5 sług po 20 zła., 8 sług po 18 zła.; w ogóle 
16 sług 295 zła. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia | 
10 stycznia rano obfity śnieg, we dnie i wie- 
czorem rzadszy; termometr od -|-19.3 spadł na ` 
—00.8 R. Barometr szybko wgórę idzie; | 
rano o godz. 6 dnia 11 stan jego był 3380.50, | 
termometru —1.4 R. Wiatr północny słaby. — 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Leon hr. See- | 
bach tajny radca, Karol-hr. Seebach oficer, z 
Drezna, Leon Pribyl dr. z Wiednia; Adam Ję- z 
drzejewicz doktorand prawa z Galicji; Feliks | 
Łada Pietizycki z żoną, c. k. ref. ekon. kom. > 
szac. z Wieliczki; Marjan Łada Pietrzycki pens. | 
oficer z Galicji. i 
CS SES 

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Nasi rzemieślnicy. 
II 


W poprzednim artykule podaliśmy w zarysie | 
stan, w jakim się obecnie rękodzielnictwo nasze 
znajduje, i wymieniliśmy pobieżnie środki, ja- | 
kich użyćby należało dla podniesienia stopnia | 
inteligencji w rzemieślniczćj ludności naszego | 


przyniesioną do jéj uszu przez szumiący | 
wiatr? Ona sama tego nie wiedziała, ale 
zachwiała się i uczuła, że za wiele liczy- 
ła na swoje siły. Chociaż duma doda- 
wała jój mocy, szła jednak powoli oba- 
wiając się upaść, z twarzą zroszoną łza- 
mi. Więc go widziała znowu, widziała 
o jeszcze raz i to raz ostatni! Ta gła-- 
a, twardo ubita, zmoczona rosą mura- 
wa, po którćj szła, zdawała jćj się jakś ] 
zaporą, która ją zatrzymywała, na któ- | 
rój mogła się potknąć i gdzie on mógł | 
przybiedz jéj na pomoc. Bała się tego, | 
a chciała ażeby się to stało. W głowie | 
jéj się mieszało, dostawała jakiegoś za- 
wrotu i wyciągnęła ręce przed siebie jak- | 
by dla uniknienia jakiegoś niebezpieczeń- | 
stwa. W takićj to chwili śoostagk) przed 
sobą, w niejakićj odległości, Ernesta de | 
Surgy. Przynosił jéj szal, po który był | 
poszedł. Miała jeszcze dość czasu aby ` 
przyjść do siebie i ukryć swe pomiesza- 
nie. On zaś miał tylko to na myśli, aby 
ją odziać w szal, który przyniósł. Do- | 
piero kiedy już podał jéj rękę, odezwał | 


się nagle: 
5 Widziałaś pana Descars? 

— Tak jest — odpowiedziała spusz- 
czając głowę. i 

— Ah, panno Eglo, wiedziałaś więc, 
że on mieszka w tćj chacie? 

— Nie, nie wiedziałam — odrzekła — 
ale panu zato było to wiadomóm 

— Pan Desrosiers powiedział mi © 
tém. 

— A mnie nic o tém nie wspomniał. 

W milczeniu uszli kilka kroków. 

— Cóż pani powiedział pan Descars — 
odezwał się znowu Ernest. SR 

— Że mnie kochał. 4 

— A ty co mu odpowiedziałaś? i 

— Że nie jestem już wolną, że należę — 
do ciebie. 

— To dobrze panno Eglo, dziękuję 
ci — rzekł Ernest. i 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


> 
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kraju, dla nadania rękodzielnikom naszym wyż- | znakomitćj doskonałości wykształcone ręko- 
szego wykształcenia w zawodzie, bez czego rze | dzielnicze spółki produkcyjne. Sa one dwoja- 
miosła nigdy nie zdołają podnieść się do zna- |kiego rodzaju: takie jak np. lwowskie towarzy- 
czenia fabrykacji. A do tego całemi siłami dą- | stwo stolarskie i nowo otworzony t. w. „Mały 
żyć nam wypada, bo inaczćj coraz silniejszy | bazar“ w Krakowie, gdzie wyrobiony towar 
napływ tańszych wyrobów fabrycznych zkad- spieniężają rękodzielnicy, na wspólny rachunek 
inad do szczętu zgnębi przemysł krajowy. biorąc zaliczki na dostarczone do składu wy- 
Co się zaś tyczy materjalnćj strony kwestji roby; tudzież inne, które obliczone jest na za- 
podniesienia rękodzieł w kraju naszym, to tuj kupno hurtem materjałów, które potóm na ra- 
nióma innój rady jak tylko ta, żeby panowie | talną wypłatę rozsprzedają tanio członkom — 
przemysłowcy zechcieli w tym względzie zasto- |jak np. warszawskie towarzystwo stolarskie. — 
sować maksymę: „Pomogaj sobie sam!* Niej Wypadałoby téż może wciągnąć w ten zakres 
są inwalidami, w ęc nikt na nich składki robić | dostarczanie członkom na wypłatę maszyn do 
robić nie będzie. Że—z wyjątkiem nielicznych | szycia, mianowicie kraweom i szeweom. 
bogaczów, którym się poszczęściło — rękodziel-|  Musielibyśmy powtarzać rzeczy oklepane ty- 
nicy nasi w ogólności w lichych znajdują się 'siące razy, gdybyśmy na tém miejscu zechcieli 
stosunkach pieniężnych, szczególnićj na pro- | jeszcze raz rozwodzić się nad korzyściami, ja- 
-~ wincji, nikt temu nie winien, tylko oni sami.|kie podobne spółki przynoszą interesom ręko- 
Zawdzięczaja to własnój bezradności, własnemu | dzielnietwa. — W kraju naszym wypada na 62 
niedbalstwu. Niechaj pójdą do głowy po rozum, {f mieszkańców jeden przemysłowiec, gdy np. 
a znajdzie się i dobra rada. w Niższój Austrji każdy 16 poświęca się prze- 
Znajdzie się dobra ruda na biedę naszych | mysłowi. Choćby u nas było dziesięć razy tylu 
rzemieślników, jeżeli będzie wola potemu, a to | przemysłowców jak jest, to wszyscy mieliby co 
tém łatwićj że niepotrzeba tu wysilać się narobić; bo nietylko wypadałoby wypowiedzieć 
Żadne nowe wynalazki. Potężny przemysł an |wojnę we własnym kraju takim pp. Kellerom i 
gielski, francuski i niemiecki także nie datuje | Altom, Rothbergerom itp, z Wiednia, ale mo- 
się od Adama i Ewy; lecz dźwigał się stopnio-|żnaby zbywać ogromne mas; wyrobów kra- 
wo, powolnym a ciężkim wysiłkiem, z nędznego |wieckich, szewskich i stolarskich na Mołdawę 
rękodzielnictwa do tćj olbrzymićj potęgi, w ja-|i do Ziem zabranych. Teraz, kiedy mało mamy 
kićj dziś się znajduje. Otóż trzymać się tych przemysłowców, powinnoby im się tém lepiej 
samych zasad, jakich trzymali się zagraniczni powodzić, gdyby umieli należycie chodzić koło 
przemysłowcy w dźwiganiu się z biedy, a i u|swoich interesów. 
nas znajdą się przemysłowcy-miljonerzy. 
Przedewszystkićm należy pamiętać o tém, 
żeby przemysł nasz zaopatrzony był w ów — 
nervus omnium rerum gerendarum, bez którego i 
nie udaje się żadna spekulacja. Sa tu dwie z dnia 3 i 8 stycznia b. r. 


drogi: możnaby to uskutecznić pojedynczemi|  Pjerwszeńiu przewodniczył prezes izby 
siłami, a gdzie takowe nie wystarczą, tam zbio- | rp. Baranowski; — drugiemu, odnoszą- 
- iera p PR RSE cemu się do wyboru prezesa i wicepre- 
U nas, jak tylko rzemieślnikowi lepićj powo- |zęgą na r. 1872, starszy wiekiem, radca 
dzić się zacznie, to pierwsza jego jest rzeczą, | A. Gumplowicz. 
że za oszczędzone pieniądze kupuje sobie dom.| Po przyjęciu bez uwag protokółu po- 
Dom przynosi mu 4 lub 5, a najwięcćj 6 pet | przedniego posiedzenia i odczytaniu pism 
dochodu od uwięzionego w nim kapitału, gdy potocznych nowo nadeszłych, podano do 
ten sam kapitał —użyty na rozszerzenie praco- | w;adomości izby reskrypt ministra han- 
wni, na zakupno jakićj wypróbowanćj maszyny, |qlu po objęciu teki do izb wystosowany, 
któraby mogła w czómkolwiek zastąpić koszto- |w którym uprasza o popieranie go w za- 
wng pracę ręczną czeladzi — przyniósiby może | qanju, jakie sobie zakreślił. Radca M en- 
kilkanaście procent zysku. o delsburg wnosi, aby, przyjętym zwy- 
Mimochodem pozwolimy sobie jeszcze raz czajem, odpowiedzieć na to pismo, przy- 
wytknać tu ten fałszywy kierunek, jakim się | -„ę ając z swćj strony chętne poparcie 
powodują bogatsi przemysłowcy nasi w wycho- | „, sprawach handlowo-przemysłowych — 
wywaniu swoich dzieci. Wychodząc z tego nie-| opra kraju dotyczących. — Izbie han- 
dorzecznego i śmiesznego punktu widzenia, że dlowćj w Trjeście, z powodu zejścia jéj 
kiedy im Bóg poszczęścił, to synowie ich po- prezesa Cavaliere de Vicco, uchwalono 
winni wyjść na „coś lepszego“ jak rzemieślnik, przesłać wyrazy kondolencji, jak je prze- 
edukują ich na skrybów kancelaryjnych. Ztąd|-łano ostatniemi czasy do Berna, z po- 
pochodzi, że na najlichszą posadę biurową Wy-|wodu zejścia tamecznego prezesa i człon- 
czekuje całemi miesiącami po kilkudziesięciu | pa izby panów, barona Herring. 
wygłodniałych kandydatów, gdy należycie wy-| Podanie ks. Stanisława Jabłonow- 
kształconćj czeladzi w každém rzemiośle brak skiego o poparcie, aby magistrat zała- 
jest wielki. 3 i i twił przyśpiesznie zatwierdzenie planów 
Za granicą bogaty np. cieśla daje swojemu | ną budowę fabryki braci Kohn z Mo- 
synowi szkolne wykształcenie takie, jakiego się | rawji, mających od 1 maja b. r. rozpo- 
(wymaga po znpełnie ukończonym architekcie; cząć wyrób mebli z naginanego drzewa 
wysyła go potóm na praktykę do wielkich za- w Krakowie, uchwalono przesłać do ra- 
kładów ciesielskich w innych miastach, każe dy miejskićj z prośbą, aby usunięto, ile 
mu obznajomić się z handlową stroną tego za- | możności, przeszkody i trudności, jakich 
wodu, a potóm dopiero przypuszcza go do|jnjgrzadko doznają strony przedkła- 
spółki w swoim interesie. — Otóż taki wszech- dające plany do zatwierdzenia magistra- 
stronnie teoretycznie i praktycznie wykształco-|towi Członek Leon Feintuch stawia 
ny cieśla dorobi się z łatwością wielkićj fortuny | wniosek naglący, aby odezwano się do 
przy pomocy ojeowskiego kapitału zarodowego. zarządu kolei galicyjskićj, o ogłaszanie co 
Tak samo dzieje się tam z właścicielami war- | 3 wą tygodnie wykazu Wochodów i rach 
sztatów wyrobów żelaznych, drewnianych, 17- |kejej Karola Ludwika w dziennikach kra- 
marskich itd. Krupp, który zatrudnia w samćj jowych; mianowicie przez wzgląd na wa- 
tylko lejarni stali w Essen około 13,000 robo-|ż,0g6 handlu zbożowego, albowiem po- 
tników (nie licząc tego, ile ludzi pracuje w jego równywanie ruchu i wiadomości o stô- 
kopalniach węgli i rudy), jest synem niezbyt | sunku wywozu płodów surowych, a mia- 
` bogatego przemysłowra; ojciec braci Tonnetów, |qowycie ziarna — bardzo jest pożądane 
dziś miljonowych panów, właścicieli ogromnej |; potrzebne dla kupców. Wniosek - ten 
fabryki giętych mebli w Wiedniu, był stola- przyjęto. 
rzem; itd. itd. Któż zaręczy, że w innych za-| Następnie odbyły się wybory kandy- 
wodach zrobiliby tak świetną karjerę?! |datów na dyrektora i trzech cenzorów 
To wszystko, cośmy powiedzieli wyżćj, od-|gli; banku narodowego wiedeńskiego w 
nosi się więcój do bogatszych przemysłowców; | miejscu. Przedstawiano na dyrektora 1) 
tych co mają obowiązek dążyć do tego, żeby | bankiera Stanisława Feintucha, 2) wła- 
warsztatom swoim nadać charakter fabryczny. | scjcjela fabryki Ludwika Zieleniewskiego, 
Niemnićj ważną jest kwestja: „Jak podnieść 8) kupca Edwarda Fuchsa. — Na cen- 
dochody masy drobnych rzemieślników, którzy z oró w: Adama Krywulta, Mikołaja Ja- 
pracują sami, albo z jednym lub tćż najwięcćj |wyornickiego, Tad. Tarasiewicza, Abraha- 
kilkoma czeladnikami.* - Dla nich główną jest|ma Gumplowicza, Ant. Czernego i Leo- 
rzecza otworzenie taniego kredytu, aby ich wy-| na Feintucha. 
zwolić z egipskićj niewoli lichwiarzy. — Zdaje] Na asesora handlowego przy sądzie 
się, Że dostatecznie wiadomo, iż jedynym na|krajowym, w miejsce K. Wentzla, gdyby 
to środkiem są schultzowskie kasy zaliczkowe. [sie nadal uprosić nie dał, uchwalono 
Oby ich tylko jak najwięcćj powstawało w na- | przedstawić pp. Tadeusza Tarasiewicza i 
szym kraju! Henryka Schwarza; w Sączu zaś pp. 
"Drugim środkiem są także przez Schultzego | Kórbel i M. Landau, w miejsce asesora 
z Delitsch na podstawie angielskich wzorów do | E. Ettinger, który handel zwinął. 


Posiedzenie izby handlowo-przemysłowćj 
krakowskiej 


Na zapytanie e. k. namiestnictwa, co 
do kupeów bukowińskich po targach na- 
szych, uchwalono odpowiedzieć, że tako- 
wi nie uczęszczają na targi tygodniowe 
w zachodnićj części kraju; do żądania 
izby czerniowieckićj zaś o pozwolenie te- 
go co do wschodnićj Galicji, prawem 
wzajemności, o tyle przychylić się mo- 
żna, ile na to $. 67 ustawy przemysło- 
wćj pozwala. 

Projekt izby handlowćj z Reichenberg, 
popierający myśl Jana Ludwika Bram- 
scha o zaprowadzenie odmiennego sposo- 
bu opodatkowania gorzelń (t. z. Fabrikat- 
oder Produkten-Steuer), uchwalono na wnio- 
sek wiceprezesa J. A. Johna, poparty 
przez radcę A. Mendelsburga, nie zała- 
twiać bez poprzedniego zniesienia się z 
komitetem towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego, zwłaszcza, że obecnie praktyko- 
wana zasada ryczałtowego podatku (Pau- 
schalirungsmodus) naszym stosunkom go- 
spodarczym lepićj nierównie ódpowiada. 

Skutkiem odezwy rady powiatowój w 
Nowym Sączu w ez drogowych 
powiatu sądeckiego, uchwalono udać się 
do wydziału krajowego w poparciu proś- 
by wydziału powiatowego o subwencjono- 
wanie powiatu. 

Sprawom pocztowym okręgu izby po- 
święcono czas dłuższy do poszczególnć 
dyskusji. Uznano, że w czynnościach pocz- 
towych przy urzędach w Krakowie i jak 
donoszą, w Tarnowie, z każdym dniem 
widoczniejszy nastaje ład i szczera chęć 
uporządkowania należyżćj służby poczto- 
wéj, której brak dawnićj dotkliwie uczu- 
wać się dawał. Naczelnik urzędu w Kra- 
kowie p. A. Nitecki i przełożony urzę- 
dnik w Tarnowie p. K. Fuglewicz sta- 
rają się z uznania godną gorliwością uchy- 
liċ, o ile od nich: zależy, wszelkie uza- 
sadnione skargi publiczności i pojmują 
dobrze potrzeby sprężystćj służby pocz- 
towej. Urząd pocztowy na dworcu kolei 
żelaznój w Krakowie, także większą niż 
dawnićj odznacza się gorliwością; obcho- 
dzenie się z stronami jest wyrozumiałe i 
uprzejme. Natomiast częścićj słyszeć się 
dają skargi na ekspedytury pocztowe w 
okręgu: na nieład w odsyłaniu prenume- 
raty dzienników, na nieregularność w prze- 
kazach pocztowych i nieakuratność poczt- 
mistrzów. Izba handlowa przestrzegając 
swobodnego ruchu i wszelkich ułatwień 
komunikacji, na sprawy pocztowe z urzę- 
du i obowiązku swego szczególną zwra- 
cać będzie uwagę. Wyraża wtym celu 
życzenie, aby i urzędnicy. pocztowi po- 
siadali język krajowy i aby okólniki na- 
czelnéj dyrekcji były zrozumiałe. Obwie- 
szczenie z dnia 12 grudnia 1871 do l. 
22142, podające do wiadomości ogółu 
rozporządzenie ministerstwa handlu z d. 
12 października z. r., tyczące się przeka- 
zów pocztowych, jest rażące, niezrozu- 
miałe i nie w duchu języka polskiego 
zredagowane; któż np. zrozumie ustęp 
19, który brzmi: Przy odbieraniu pobra- 
nia (?) składy się rewers podawczy (!) z 
odcinkiem połączony (!) it.p. żywcem 
z niemieckiego tłómaczone ustępy. lzba 
uchwaliła tóż skutkiem togo podnieść tę 
okoliczność u władzy wyższóćj i poleea 
je posłowi swemu do poparcia; przyjmu 
jąc do wiadomości doniesienie dyrekcji 
poczt, która przyświadcza popartćj przez 
izbę potrzebie, urządzenia poczty raczćj 
w Tymbarku niż w Dobrćj, obiecuje 
niebawem otworzenie poczty w Łapanowie; 
co do przeniesienia zaś stacji pocztowój 
(przeprzęgu) zlzdebnika do Kalwa- 
rji donosi, że ministerjum handlu nie 
przychyliło się do tego żądania. 

W końcu przechodzi izba na wniosek 
radcy Aleksandrowicza do porządku dzien- 
nego nad projektem p. Turczmanowicza, 
aby urząd probierczy lub górniczy w Kra- 
kowie rozbierał próby kruszców z ko- 
palń, doń przynoszonych, albowiem od 
tego jest zakład geologiczny w Wiedniu, 
na wielkie rozmiary i z wielkim kosztem 
urządzony, mający potrzebne do tego 
laboratorja i przyrządy. 

Do szkontra kasy i przeglądu zamknię- 
cia rachunkowego z końcem grudnia z. r. 
wybiera izba członków J. K. Kaczmar- 
skiego i Mikołaja Jaworaickiego. 


Lwów 8 styczn. (Sprawozdanie tygodn.) — 
Na wstępie tegorocznych sprawozdań tygodnio- 


—: 


wych podać winniśmy kilka ogólnych uwag i 
spostrzeżeń z ubiegłego roku. 

Otóż najpierw zanotować należy, że ruch 
przewozowy w Galicji wzrasta znakomicie. Licz- 
ba osób przejeżdżających przez Galicję do Rosji 
i z Rosji na zachód zwiększyła się w ostatnim 
roku nadzwyczajnie. Przewóz towarów także 
się znakomicie zwiększył i obejmuje przedmioty, 
których do niedawna jeszcze nie przewożono. 
I tak na przykład przewożono w ostatnich 
czasach nawet działa przez Galicję do Rosji. 
Transporty różnych materjałów do budowy ko- 
lei rosyjskich dosyć często i w znacznćj ilości 
ida przez Galicję do Rosji. 

Obeenie transporty towarów nie mogą jeszcze 
przybrać potężniejszych rozmiarów, rosyjska 
bowiem kolój żelazna idąca do granicy galicyj- 
skićj nie posiada dostatecznćj liczby wagonów 
ciężarowych, na co się przedsiębiorcy bardzo 
użalają. — Jest nadzieja, że niedogodność ta 
rychło usunięta zostanie. 

W ostatnim tygodniu mieliśmy temperaturę 
łagodna, a termometr wskazywał w przecięciu 
5 stopni ciepła. — Ceny frachtu były niskie, 
gdyż doskonała sanna komunikację na drogach 
prywatnych bardzo ułatwiła.' 

W skutek pojawienia się zarazy na bydło 
w Płokach w pow. chrzanowskim, wstrzymała 
rejencja pruska w Opolu wzdłuż granicy prusko 
galicyjskićj od Rozdzina w pow. bytomskim aż 
do kolonji Cisowskićj w pow. rybniekim, przy- 
wóz i przewóz bydła wszelkiego rodzaju (także 
koni i drobiu), wszystkich produktów zwierzę- 
cych (z wyjątkiem masła, mléka i séra), gnoju, 
słomy, narzędzi stajennych, uprzęży, wełny i 
sierści, a wreszcie i starych sukien. Wzbronio: 
ny jest także około Bogumina przywóz i prze- 
wóz bydła, owiec, kóz, świeżych skór, rogów, 
kości, łoju nietopionego i nieopakówanego, tu- 
dzież wełny nieopakowanćj i szmat. 

Ruch w handlu towarowym był w ogóle nor- 
malny. Po świętach osłabł przywóz cukru, ale 
ceny tego artykułu nie spadły wcale. Za cen- 
tnar cukru rafinowanego płacono loco Lwów 
385 zła. Z Rosji wysłano znaczniejsze zapasy 
cukru do petersburskićj rafinerji. 

Na szmaty był tak znaczny popyt, że go 
zapasy zaspokoić nie zdołały; za centnar Śre- 
dniego gatunku płacono 10,25— 10.50. 

W handlu spirytusem ruch był słaby, a ceny 
tego artykuły nie zmieniły się wcale; płacono 
za stopień 62—63 c. 

Zmaczniejsze zapasy masłą i jaj wysłano do 
górnego Szląska. 

Ruch w handlu zbożowym był ożywiony, a 
ceny nie zmieniły się wcale. Za granica popyt 
nie jest wprawdzie wielki, ale stałe ceny na 
targach niemieckich, równie jak wzrost cen 
mąki i zboża na targach francuskich i angiel- 
skich pozwala przypuszczać, że wywóz zboża 
do Niemiec nie ustanie. Przypuszczenie to jest 
tóm prawdopodobniejsze, że znakomitsze firmy 
zagraniezne (w Mannheim, Berlinie, Wrocławiu, 
Lipsku i Dreźnie) wysyłały zaraz po świętach 
swoich ajentów. 

Na targach galicyjskich ruch niebardzo był 

ożywiony, gdyż święta wywołały stagnację. 
W najbliższych dwóch tygodniach spodziewać 
się można z Rosji znaczniejszćj przesyłki zboża 
świeżo zmłóconego. Galicyjscy więksi i mniejsi 
producenci nie chca pozbywać swoich zapasów, 
które—jak się zdaje—sa znaczniejsze niź przy- 
puszczano. 
. Bardzo ożywiony był w ostatnich czasach 
handel mąką. — Młyn parowy brodzki wysłał 
na zachód w minionym tygodniu około 2000 
centnarów maki. Młyny parowe przemyski i ty- 
czyński wysyłają również znaczne zapasy maki. 
Wszystkie te młyny zakupuja zboże w Rosji. 
W Brodach, Podwołoczyskach i Tarnopolu spo- 
dziewaja się w tych dniach znaczniejszych prze- 
syłek zboża. 

Bygła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow, 
400 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 80 wołów. G. L. 


KsięgoSuSZ ustał do końca grudnia r. z. 
w Ujeździe w pow. rohatyńskim, w Orzechowcu 
w pow. skałackim, w Skale w pow. borszczow- 
skim i w kwarantanie kozaczowieckićj, Świeży 
wybuch téj zarazy nie wydarzył się. -- 

W ostatnich trzech miejscowościach powiatów 
rohatyńskiego, kałuskiego i chrzanowskiego u- 
kończy się wkrótce przepisana 21dnowa obser- 
wacja. 

Wiadomości urzędowe. 

— Cesarz zatwierdził wybór Kaliksta baro- 
na Horojcha, właściciela dóbr, na wiceprezesa 
rady pow. w Tarnobrzegu. 
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jest niemożliwą; tym sposobem doszło się 


„Wiadomości telegraficzne. 


Praga 10 stycznia. Narodni Listy dzię- 
kują za ustęp adresu, oświadczający, że 
ugoda z czeskićm prawem państwowóm 


do uznania, że „sprawy czeskićj* jako 
sprawy państwowćj nie można więcćj 
sprowadzać na grunt konstytu- 
cyjny, gdyż stronnictwo konstytucyjne 
nie chce z nią w ogóle nie mieć do czy- 
nienia. 

Lublana 10 stycznia. Dziennik „Narod* 
gani wstąpienie Słoweńców do rady pań- 
stwa. 

Peszt 9 stycznia. (Posiedzenie izby po- 
selskićj.) Madarasz zapytuje ministra 
sprawiedliwości, czy myśli zarządzić śledz- 
two w celu zbadania, czy jest prawdą, 
że prezydent wyższego sądu skarbowego 
agitował przy wyborach w* Ujhely, że 
schwytany został na gorącym uczynku, 
gdy chciał przekupić jednego z wybor- 
ców i że go lud przy téj sposobności 
czynnie znieważył. 

Jutro szczegółowe rozprawy nad bud- 
żetem ministerstwa oświecenia. 

Peszt 9 stycznia. Jutro lub pozajutro 
spodziewać się można ważnych postano- 
wień w sprawie kroackićj. 

Po zamknięciu dzisiejszego posiedzenia 
sjoege odbyła stę w pomieszkaniu 
Franciszka Deaka narada, w którćj brali 
udział: minister kroacki, ban kroacki i 
wyżsi urzędnicy ministerstwa kroackiego. 
Równocześnie odbyła się w sali sejmowej 
narada ministerjalna, która się także zaj- 
mowała sprawą kroacką. 

Peszt 9 stycznia. „Lloyd peszteński* 
podaje następujące wiadomości o rozpra- 
wach w komisji adresowej: Zaraz na pierw- 
szy ustęp adresu, wyrażający zupełną 
ufność do rządu, powstali Polacy, któ- 
rzy chcą pierwćj poznać zamiary rządu 
w więcćj określonych formach. Giskrze 
wydawał się ustęp o czeskićm prawie 
państwowóm za obszerny. Długie rozpra- 
wy wywołała nieporuszona w adresie u- 
stawa wyborcza z potrzeby (Nothwahlge- 
setz) i organizacja obrony krajowćj. Z czte- 
rech stron podawano różne wnioski. Co 
do reformy wyborczćj Polacy już w nie- 
dzielę oświadczyli, że nie mogą pojąć 
konieczności związku między reformą wy- 
borczą a ugodą galicyjską. 

Peszt 9 stycznia. Właśnie zaczęły się 
narady z kroackićm stronnietwem naro- 
dowóm. Lonyay żąda ukończenia tychże 
na 13 b. m.; 15go ma nastąpić otwarcie 
sejmu w Zagrzebiu. Sam sejm zajmie się 
tylko sprawami wewnętrznemi, sprawy zaś 
prawnopolityczne rozbierać będzie depu- 
tacja reznikolarna. 

Paryż 9 stycznia. Według wiadomości 
z Brukseli, postanowił rząd belgijski wy- 
słać oddział wojska do nadzorowania ko- 
palni węgla w Charleroi. 

Rzym 9 stycz. W kołach zbliżonych 
do rządu mówią, że francuzki minister 
spraw zagranicznych w piśmie wystoso- 
wanóm do Venosty w najdelikatniejszy, 
lecz dosyć stanowczy sposób wyraził ży- 
czenie Thiersa, by odwołano Nigrę. 

Rzym 9 stycznia. Mówią, że minister 
wraz z komisją, złożoną z oficerów szta- 
bu jeneralnego i oficerów inżynierji, za- 
jat się gruntownym rozbiorem kwestji 
obwarowania Rzymu. Minister żąda spie- 
sznego rozpoczęcia właściwych obwa- 
rowań. 

Rzym 9 stycz. Naprężenia stosunków 
między Włochami a Francją jeszcze nie 
uchylono. Projekt obwarowania przyjmu- 
ją w Wersalu z niedowierzaniem, a nadto 
czuje się Thiers dotknięty tem, że gabi- 
net włoski posła Nigry nie zastąpił kim 
innym, jak sobie tego Thiers życzył. 

Rzym 10 stycz. Cialdini otrzyma do- 
wództwo nad armją. ` 

Petersburg 8 stycz. W kołach dobrze 
poinformowanych mówią znów o zamie- 
rzonćm spotkaniu się cara z sułtanem, 
mającóm nastąpić z początkiem wiosny. 

Konstantynopol 9 stycz. W poniedzia- 
łek odjeżdża ztąd Sir Elliot. 

Ateny 9 stycznia. Izba poselska roz- 
wiązaną została na mocy dekretu 
królewskiego. 


Przeglad polityczny. 


Korespondent nasz ze Lwowa (K) pe- 
święca dzisiejszy list swój projektowi skła- 
dek na cele oświaty ludowćj w r. 1872, 
do którego przeprowadzenia tak ochoczo 
wzięto się we Lwowie. z 

Neue fr. Presse przypomina w wstępnym 
artykule ów sławny komentarz do paten- 
tu lutowego ogłoszony równocześnie z tym 
patentem w Wiener Zeitung d. 26 lutego 
r. 1861 za inspiracją Szmerlinga. Z arty- 
kułu tego udowadnia N. fr. Presse, że in- 
stytucja bezpośrednich wyborów leży zu- 
pełnie w duchu ustaw lutowych , nigdyśmy 
o tem nie wątpili. 

Tymczasem między Niemcami we Wie- 
dniu, ważą się? dwa prądy przeciwne: 
starocentraliścizchcą jak najmnićj dać Ga- 
licji i łudzić ją obietnicami jak dotych- 
czas; „młodzi“ chcieliby jak najprędzej 
dojść do porozumienia z Galicją, aby 
módz zabrać się na serjo do ukonstytuo- 
wania reszty Przedlitawji w duchu, bo- 
daj patentu lutowego. | 

Co do postanowionćj zasady nierozłą- 
cznego traktowania kwestji wyborczćj z 
kwestją galicyjską Dtsche Zeitung pocie- 
sza nas, że najlepszym dowodem szcze- 
rych chęci Niemców porozumienia się z 
nami jest właśnie to połączenie tych dwóch 
kwestji. „Nam wszystkim powiada Dtsche 
Ztg. szczerze zależy na przeprowadzeniu 
bezpośrednich wyborów; jeżeli więc kwe- 
stję te spajamy nierozłącznie z kwestją 
ugody galicyjskiej, toć tem samem daje- 
my dowód, że równie szczerze pragnie- 
my przeprowadzenia i téj kwestji.* Ani 
słowa! jest to argument dobry. Życzyćby 
tylko wypadało, aby piękne słowa wnet 
w czyn się wcieliły. 

Korespondent nasz z Wiednia czyni 
uwagę, że delegacja nasza powinna ko- 
rzystać z rozdwojenia między Niemcami; 


ko w parlamencie ale i poza parlamen- 
tem. Nie wiemy tylko o ile panowie de- 
legaci korzystają z dzisiejszej sytuacji, 


jeszcze ciągle przedmiot dyskusji w pra- 


prawdę powiedziawszy, delegacja nasza 
miałaby dużo teraz do robienia we Wies ` 
dniu; pole działania jest wielkie, nietyl- 


o ile przygotowują za kulisami skuteczną 
walkę na scenie parlamentarnej. Wr. 

W Peszcie rozpoczęły się przedwczo- 
raj posiedzenia sejmu węgierskiego. Rów- 
nocześnie w łonie ministerstwa i w klu- 
bie Deaka toczą się rokowania ugodowe 
z Chorwacją. Rokowania te mają się za- 
kończyć d. 13 bm., tak, aby sejm chor- 
wacki, który się zbierze d. 15 b. m., za- 
stał już sytuację wyjaśnioną. 

Zeznania ks. Grammont w komisji 
śledczćj, kompromitujące tak bardzo rząd 
austrjacki w oczach Niemiec, stanowią 


sie niemieckićj. Dzienniki ceatralistyczne 
wiedeńskie starają się naturalnie wmówić 
w czytelników, że w zeznaniach Gram- 
monta nie ma ani słowa prawdy. "Rzecz 
się jednak ma inaczćj. Kto sobie przy. 
pomni mowę mianą w sejmie lwowskim 
przez świeżo wtedy zamianowanego hof- 
rata p. Klaczkę, oświadczającą się gorą- | 
co za Francją, ten i w zeznaniach ks. s 
Grammonta dopatrzyć się może pewnego 
związku z prawdziwóm naówczas uspo- 1 
sobieniem sfer rządowych austrjackich. 
Naturalnie że niespodziewane zwycięztwa 
Prus zmieniły wtedy prędko to usposo- 

bienie, co także pociągnęło za sobą dy- 

misję świeżomianowanego hofrata. j 


Ostatnie telegramy. G 


Wersal 10 stycznia. Przy sposobności 
wręczenia pism uwierzytelmających, miał i 
hr. Arnim długą rozmowę prywatną z ; 
Thiersem. Ajencja Havasa zapewnia, że 
rozmowa była bardzo serdeczną i że sto- 
sunki Francji do Prus tak są dobre, jak 
tylko położenie obecne na to zezwala. 

Wersal 10 stycznia. Zgromadzenie na- i 
rodowe uchwaliło na wniosek Thiersa 
przed rozprawami szczegółowemi nad opo- 
datkowaniem wartości ruchomych, rozpo- 
cząć i przeprowadzić rozprawy ogólne nad 
podatkiem od płodów surowych i podwyż- 
szeniem niektórych innych już istniejących 
podatków. £ 

Komisja do inicjatywy parlamentarnéj 
postanowiła 20 głosami przeciw 10 nio 
brać pod rozwagę wniosku Duchatela, 
domagającego się powrotu do Paryża. i 

Wersal 11 stycznia. Na środowóm po- 
siedzeniu odrzuciło zgromadzenie narodo- $ 
we wniosek Dahirela, by sprawozda- 8 
nie komisji o wniosku Duehatela na- 
tychmiast wziąć pod obrady, a postano- 
wiło zgodnie z rządem, rozprawy nad tém - 
sprawozdaniem odroczyć aż do czasu u- 
chwalenia ustaw podatkowych. =>. 

Berlin 10 stycznia. Z powodu wręcze- 
nia pism uwierzytelniających przez hr. 
Arnima w Paryżu a Gontaut-Birona 
w Berlinie, pisze Prov. Corr.: Przywróce- 
nie dawnych stosunków dyplomatycznych 
między Niemcami a Francją, może być 
uważane jako nowy dowód, że obustronne 
rządy nietylko sobie życzą, ale i spodzie- 
wają się, że zwolna coraz więcćj wzma- | 
cniać będzie można w ogóle stosunki mię- 
dzy obydwoma państwami sąsiedniemi. i 

Rzym 10 stycznia. Baron Kitbeck przy- 
będzie tu w przyszły wtorek w celu wrę- — { 
czenia pisma odwołującego go z posady. 

Włoscy fabrykanci wyrobów tkackich 
zbiorą się w przyszły poniedziałek w Me- 
djolanie, by się naradzić nad nowym 
przez Sellę proponowanym podatkiem od 
tkanin. 4 


APR 


1 


w 


szenia robotników w Liverpolu miał Berly 
mowę, w którćj uderzał na rząd; zara- © 
zem ganił projekta Scotta Russela, ma- 
jące na celu polepszenie stosunków ro- — 
botniczych, a chwalił wyczekującą lecz 
silną politykę wobec Irlandi.  —— — 
Wyjazd księżny boso Mięgrykay, £ eh 
został do jutra RETE lekkićj słabości. 
Monson,. jeneralny konsul angielski na 
wyspach azorskich, mianowany został je- 
neralnym konsulem w Peszcie, z zakre- 
sem działania obejmującym całe wieże 2% 
Pogłoska o rozbiciu się statku pakun- = 
kowego „Algerja* jest prostym wymy- 
słem; wstrzymał się przy wybrzeżu no- 
foundlandzkim jedynie w celu nabrania 
węgla. j i 
Nowy-Jork 9 stycznia. Jenerał Hallek 
umarł. c 
Według wiadomości z Meksyku, pobiło 
powstańców w dwóch większych potycz- 
kach. 
Kursa. — Wiedeń 11 stycznia godz. 2. 
Akcje kredytowe 345.20. — Lomb 
214.50. — Losy z 1860 r. 105.25. —Losy 
z r. 1864 144.50. — Akcje franko-austr. 
141.25— Napoleony 9.10. — Akcje 
alic. Karola Ludwika 260 50. — . 
olei lwowsko-czerniow. 164.50. — A 
kolei północno - wschodnićj 165.50.- 
Akcje banku 837.—. Akcje b 
związkowego (Vereinsbank) 114.—. 
Akcje ie jeneraln. ——. — 
w srebrze 74.—, — Obligi indemnizac 
galicyjskie 75—. — Akcje banku wie 
cór ogólnego 193.—. — Ak 
anglo-banku 334 50.— Akcje kolei 
400.—. — Akcje kolei si Rec 
181.—, — Akcje kol. Rudolfa 169.50, 
Akcje kolei pardubickićj ARE. o 
kolei północ. 217.50. — Tramway 232.—. 
Akcje banku budowy 104.80. — Akcje 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Grumplowie. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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` | Do Nr. 1579/11. p] 7 
Towarzystwa Opieki Narodowćj Gdy w ostatnich czasach dość czesto pojawiała AN J A DY 
się zaraza bydła, widziałam potrzebe, żeby za- 


AJ z piątku 12 stycznia. | | 58 > ez i 


KR 


w obec zbliżającego się terminu posiedzenia Wal- | bezpieczyć bydło w dobrach moich Kobierzynie 
nego madzenia w drugićj połowie lutego r. |w Azienda Assicuratsice w Tryeście przez ajenta 


kam iomainn, abp m myli soomaa Reate poda paite tys, rina] Wyłącznie uprzywilejowanćj kolei północnój cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskiej 


= statutów — wnioski, któreby mieli do przedsta- | pomienione towarzystwo wypłaciło mi zabezpie- 


wienia temuż zgromadzeniu, raczyli złożyć komi-| czona kwote bardzo predko i w całości bez ża- 
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: Następnie podaje do wiadomości, że stósownie | rzystwo ubezpieczeń od ognia i zarazy na bydło 
A ` do art. XV. statutu komitet zarządzajacy na po- | Qajsumiennićj i najlepićj polecić każdemu właści- | SENSEO N EmN O FOOZZZO ZZO KOORE OZ OZ ZOTZEB g r ZZ PES R aO AAS EEEE T EIE 5 077] 
BS 05 stycznia b. m przystąpił | CiPIo™i i Arierdawoy dóbr siemiskich : Z Wiednia do Krakowa Z Krakowa (Berlina, Z Wiednia do Berna Z Berna (Drezna, 
M o wylosowania ośmiu członków występujacych|„..., ii i j : . . . . A SEC 
FR o oekada: utżędowania, skutkiem czego wycho. | 2552(1-3) Marya Miihieisen. (Berlina, ANY Lwowa, Warszawy, Lwowa, Czerniowic, (Pragi, Bodenbach, Drezna). Bodenbach, Pragi do Wiednia) 
: dza pp. Berezowski Ksawery, Dr. Duleba Ironi- | moze TE: zerniowic : i . z = ; 
T. sław, Dr. Coldmann Bernard, Medveczky Zygmat, | 8 R A aaa FT EEEE EITS B TEN E e E CRA ) = s do W ednia. ciod ch odza: pey z 0. P ho dzis 
e REP Ważni, cyz Karol, Ślaski Przez rząd poręczone wielkie odchodza odchodza: Stacje: pociąg pociag [pociag pociag pociag Stacje: pociag |pociag as | poc. | poc. 
gnacy, Zukowski Antoni. tapienia wy- | E EEE : ENTA i Sar PRAETEREA EISTEE S] [7 urier.| osob. | osob. | miesz.| miesz. urier.| osob. | osob. | miesz. miesz. 
chodzących członków, walne zgromadzenie przed |] _ pieniężne losowanie p] Stacie: [pose poc. | poo | poe | Stacje:  |pociaej poc | poc | poe. 8 | 18 | 16 | 887 | 389 4 | 14 | 16 | 840 | 388 
sięweźmie także wybór Prezesa i dwóch Vi $ ż : $ "ENr'9|Ne11IN="S1 śe] s à Ł| zrana | wiecz iecz. w nocy) y| zrana | wiecz.| zrana 
którego ogi suma, wygranyce ži Nr. 1| Nr. 9i Nr.11 |Nr. 31. 2 10 12 32 popoi. | zrana iecz.| zrana | wiecz. cyjw nocy 
w. 3 "att ae D zyczy JF EIE aż ana a A BRE ~ | zrana | popoł Wiedeń ....| 1.15 |-7— | 6.45 | . | . | Drezno ....] 12.20) 12.20) 11.85) . í 
ZĘ Komitet zarzadzajacy sżytywał sóbie za obo-1H SIA w.a rd | Rae EA 5 S ż raj Gänserndorf | 2. 2: 7.55 | 7.47 5 5 Bodenbach .§ 3.4 r (3.25 r.3.—pp| > A 
mięsak woześniłj podać do. wiadomości tako ma. [I | milio 100 000 tal Jl IE ana AA Tera zaj rd ro kszy ewa więk | 345 | © | Lundenburg] 3.12 | 9.19 | 9.20 | 3.— | 6.12 | Praga ..... 6.8 „.7.40 „7.20w.) . EE 
jących nastąpić wyborach jak i wnioskach Walne- a "Pl: BIB Lundenburg ....... 12.27 |10.29 |11.13 | 8.45 |Lwów ............ KUC ONE sa |--Z prym leza PRA pak o EEE E 
my Zgromadzeniu przedstawić się mających, aby | & wynosi i w 6 częściach uskutecznione bedzie. $ | § Prerau............ 2.49 [2.7 | 2.30 | 1.10 zrana | popoł.| zrana D / R r (zaba: 2 RZE : Gin wa dor 30D T31 w.|7. A i > 
* członkowie Towarzystwa byli w możności dokła-|Ą] Główne wygrane 100.080, 60.000, f |} wiecz.| popoł., zrana Kraków .....11---- Oy SONET ea erze rzt 04 pra BE * wadę oda aga ODPO r: 
dnie się porozdmieć celem przeprowadzenia no-| $ 40.000, 20.086, 16 000, 12.006, É Oderberg przych....| 4.55 | 4.40 | 5.25 | 5.51 zrana SSA > zde MOSER TL? > sieci easa A łza kiea e z 
wych wyborów 10.000 243856060, 60600, 414800 E|5 zrana | zrana | popoł. WATSZAWA 2:62 š 6.38 > 3 . 
; A | 14100, 514600, 513200, 71 2400, E|gi Balin............ 6.16 | 5.15 | 5.80) . wiecz. Połączenia: Fołączenia: 
=A Walerjan Podlewski 3 21 à 2000, 3A 4G00, 36 4 1709, 102 BJĘ | | wiecz: Ben ZY. | -A 115 ZABCYT ECA Poc. 13 w Bernie z poc. 813 kol. półn. mor. szl. | Poc. 4 w Gänserndorf z poc. kurier. 5 do Pesztu. 
2666(1-2) prezes. à 800, 206 à 406, 256 à 200, 381 à |Æ Warszawa......... U EPC 9— | . zrana | zrana | wiecz.| popoł.| Pociag 15 w Bernie z pociagiem 815 kol. mor. | Poc. 14 w Berna z poc. 814 kol. pół. mor. szl. 
86 i 27.950 4 44, 40, 20 tal. itd. Sja | wiecz.| zrana |połudn] Oderberg .....-... 11.10 | 10.9 | 812 | 3.49 szl. do Prerau. Poc. 16 w Bernie z poc. 816 k. pół. m. szl. z Prerau. 
a 17 118 stycznia 1872 RE, REC a DACIA Rat 56 ESY | o” Poe 307 w Lamdenburg z poo, 12 z Krakowa | Boig 340 w Landonbng = poc. 11 £ Wiednia 
I Stycznia l r Prołwoc c= cui g-"Fosgr|L] ©: zrana | wnocyj Poc..339 w Lundenburg z poc. 10 z Krakowa. do Krakowa. 
Prof. Dr. Wagner'a papae nina er ma Ró Bo. popes zgi Lundenburg ......:. 8.29 | 5.12 | 2.27 | 12.30 Poc. 338 w Lundenburg z poc. 9 z Wiednia do 
y : s (ni s gks a Czerniowce........ | 4. Bf wiecz. zrana Krakowa. 
j 1 połowa oryg. losu (nie promessy) „ 3.50 g][g *) Bilety os bowe z Oderberga moga być użytej Gänserndorf ..... „.| 4.40 | 6.37 | 4. 3 | 2.42 
WSTRZYKIWANIE | kesre w najdalecć strony. za przestaną, go. Bpen ej Pociąg Coboy Ne. J miok także 20 po 
ej które als ony, zx że a -5 ociag osobow r. moż8 e do po- 
leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki ; A Z 05 APPAR „aard za $ są Połączenia: led DABI NA 2 być przyłaczony. z ; mA 
cewk i zobi $ |3 w listach rekomendowanych, przesyłam na- g|pj Pociag 9 w Prerau z pociagiem 813 i 814 kolei s asza AA] z 
nawet calkiem aastana a Oa dasacht E | | tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy |Ø.  póinocno-morawsko-szląskiój z Boma i do PEI Z Prerau do Ołomuńca. Z Ołomuńca do Prerau. 
z opisem użycia kosztuje 1 talar 20 sgr. — grajacy otrzyma zaopatrzona herbem państwa $ | $ Berna. Pociag 2 w Prerau z pociagiem 814 kolei pół- | orz z] eee ORAWA 
Za gotówkę dostarcza zachowując ścisła ZĘ liste ciagnień i wygrane pieniadze zaraz po 3 W Gänserndorf łaczy sie pociag 18 z Pesztu z noeno-morawsko-szlaskićj. z odchodza: odchodzą: 
jemnicę " 2422,6-2) ciagnieniu. j ; ji pociagiem 31 do Oderberga i Krakowa dla Pociąg 10 w Prerau z pociągiem: 814 kolei pół- Stacje: pociag |pociag |pociag |pociag | pociag Stacje: E = Ee | poc. | poc: | pog. 
JT. L..ELIC1Z Prosimy udawać sie najrychlćj z całóm podróżnych II. i III. klasy. noeno-morawsko-szląskićj do Berna. miesz. miesz. | osob. |miesz. | osob. osob. | miesz.| miesz. miesz.E 
+ w z á zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze Pociag 12 w Prerau łaczy się z pociagiem 816 j 7 | 403 | 431 | 401 | 9 aba 
Friedrichstrasse, 74, Berlin : i i ~È.. ` £ Ss 429 | 427 | 40 | | 402 | 432 | 428 | 430 
a zak f , , . sprzyja szczęście. 2602(1-10) kolei północno-morawsko-szlaskićj do Berna. |-— EPE [popoi jwn Jw nocy| zrana |popo zrana popoł. popoł.| zrana | wiecz.| wnoc 
e! i towni 5 s s j i :] a 
e cierpienia gruntownie usuwa Zygmunt Heckscher, Hamburg. Z Trzebini do Krakowa Z Krakowa do Trzebini Prorau ..... 2.86 | 1.58 | 11.15) 6.— | 2.56 | Ołomuniec .| . | 12.18| 6.52| 9.46) 1.— 
"Ea IA RA i LER || Roka zamiecie HEC) ROW z „| Ołamuniec) | 3.38 | 2.56 | 1154| 6.66 | 3.30 | Prerau....)| . isa 7.48 | 10.42| 1:57 
Ę odchodza: | odchodza: przychodzą ) | 2 R przychodzą ) 
- „pociag 3 | „pociag s Stacje: Asz A Połączenia w Prerau: Połączenia w Prerau: 
om o y . . Nr.35.- | Nr. 87 36 Poc. 429 z poc. 11 z Wiednia i poc. 815 kol. pół. | Poc. 402 z poc. 9 z Wiednia i poc. 2 z Berlina i 
l Liebiga wyciągowi kumysu 3 REN h — i pad | 
ao J ż popołudniu | popołudniu zrana mor. AE o x z pociag. 10 z Krakowa i pociag 814 kolei 
8, | SĘ (do przesyłki przyrządzonemu mleku stepowemu) zg ża DZEDINIS css. eps: . — | 4.50 Kraków. PODOLA LOD LATY 8.— Pociąg 427 z pociagiem 9 z Wiednia, z pociag. północno-moraw. szląsk. 
^ należy się według jednozgodnego zdania wydziałów lekarskich pierwsze miejsce  $ 3 EEEN Trk ) 3.28 | 6.30 E + 40:01 250PAAGONĘ ) 9.40 10 z Krakowa i z poc. 813 kolei północno- Pociąg 432 z poc. 32 do Wiednia. 
+8, miedzy wszystkiemi dotąd znanemi i używanemi środkami przeciw suchotom zs ZPA — A U seei ) morawsko-szląskićj. Pociąg 428 z pociagiem 12 z Krakowa i pociag. 
2 Ej A „mr kj „rę aty i RA: jezyki płucne (nawet w Mt dag PDA, à a ER E s Połączenia: ERE: : „Połączenia: RYZ: Pociag 403 z pociągiem 12 z Krakowa i pociag. 816 kolei półn. morawsk. szląsk. A 
E > r rais żołądkowy, > AAE E. bakreni.. bożtywiatnói, paum 3 ZE 4 i Èy Ę i acing > z pociągiem A. gą wy Pociąg 36 z, pociagiem 736 do Granicy i My- 827 kolei półn.-morawsko-szlaskićj. Pociąg 480 z poc. ii z Wiednia i poc. 828 ko 
Z À Z d niedostate rwi) S$ © A Pociąg z pociagiem 737 z Granicy. słowie. p : SDE A > : s 
a E skutkiem czestych chorób i częstego używania rteci), biednicę (chlorosis), dycha- S =a x A Pociąg 401 z pociąg. 1 do Berlina i 2 z Berlina, lei półn. mor. szlask. 
3 a Š wieę, suchoty, (wyschnięcie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie = $ Z: = = = pociąg 10 z Krakowa i poc. 813 kolei półn. 
ž A nerwów. ar se gua z zapukowaniem, opisem użycia i broszura f złr. w. a. E £ Z Wiednia do Marchegg Z Marchegg, (Bazias, mor. szlaskićj. 
zesyła najmnićj 4 słoiki i wsze ższa ilość f BRE > 
$ na daf ró aa a paki ME (Pesztu, Temeszwaru, Bazias). | Temeszwaru, Pesztu do Wiednia). 
z x r: |-| A -—— = S 
<- sę SZYBĄ i Wien, Margarethenstrasse 67. 2437(1-15) ŽS | odchodza TESTY TE 
A. = orzy, którym nie pomagały żadne leki, zechcą z wszelką ufnością 4 $ É oc. | poc. | DOC. | DOC. prep „| poc. 
F zrobić ostatnią próbę z kumysem. Broszury na żądanie darmo i franko. 23 SARTID; knejńi a | osób: | sób, 3.4403. kiejdei PK | sot | ości 
E 17 | 19 1-8 | 18 |: 0 a> x ZĘ p cz : 
ci żę RE popoł. |wnoc|zranalwiez.|] = | wiecz. | popol. Jwiecz. | wiecz. Z Granicy U Mysłowic do Trzebini. Z Trzebini do Granicy l Mysłowic. 
E WIEdeŃ s s cecs sees 2.30 | 11.—|; 7.46)" 8.15] Bazias............ 6.80 | . | 6.80 . Te SAEM e a EE WRZ A a 
si d Gänserndorf ....... 3.17 | 11.47, 8.44; 8.47] Temeszvar ........ 10.41w . |10.41 | . lps: GUSROSZZ n PA hodza: 
H Marchegg przych...| 3.40 12.10) 9.9) 9.87f Peszt............. 7.39 r. 2.80 9.51 r. 9.35 Stacje: pociąg | pociag | pociag Stacje: pociag | pociąg 
p SPaiut o. 2500040. 9.35 w.|6.38 r. 4.55pp| 6.6 r.f Marchegg ......... 12.56 pl8.36 w.5-20pp|4.53 r. miesz. | osob. | osob. miesz. | osob. 
Osobom słabującym na ZQY I USTA zaleca się najusilnićj Dra J. G. Poppa Ą óBteSzWar Z 6.21 | > 5.58 r.15.9 ppi Gźinserndorf....... 1.21ppi9. 2w./5.55 31521-A 735 712 X.-.li S 736 | 718 
jj Bazias............ 18.58 „| . [8.58 „| Wiedeń przych.....]2. 4pp|9.45 „/6.49 w.|6.19 „ popoł. | popoł. zrana zrana 
anaterynow wode do ust. Ą Pociag kurjerski 5 kursuje codziennie z Wiednia] Pociag kurjerski 6 kursuje z Pesztu do Wiednia] Granica....... ai 3. 3 11.36 | Trzebinia ......... eseese 9.55 
Kto jéj tylko raz spróbował. bedzie ja przekładał nad wszelką inna wodę do ust. do Pesztu — do Temeszwaru tylko w poniedziałki] codziennie — z Szegedina tylko we wtorki i w] Szczakowa ..... +) 3. 8 11.41 SZCZAKOWA ..14222221241- 11. 5 
Cena złr. 1,40 za flaszke. Przesyłka pocztowa 20 cent, Broszurek dostać można bezpłatnie. i piatki. soboty. przychodza”. ) Mysłowice s s oeoo osseo ese ) 
2603(1-3) MOŻNA NABYĆ: = === mm maa Mysłowice........ 12.13 Maj przychodza ........ | 11.33 
i ż - CAC, $ Połączenia : Połączenia : n pociag 
tu E sery u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem* SIEDLECKIEGO, J. TRAU- | Pociag 5 we Floridsdorf z poc. 30 ze Stockerau. | Poc, 6 w Gänserndorf z poc. kurjer. 8 do Berna. zł "e 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona“, ERNESTA STOCKMAŁA, Flor. SAWI- f BIC = 7 A A 71 
CZEWSKIEGO — daléj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÔRECKIEGO, J.JAHNA, L. FEIN Pociąg 5 w Gänserndorf z poc. kur. 4 z Berna. | Pociąg 8 w Gänserndorf z poc. 11 do Krakowa. popoł. pc 
= . AL. A . “GU, J. "A, lu. N- „e sa GA p- NI r . 2z ` Pw p rza P 
_TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDWASSERA ul. a osadzie nagi PE PRA rate rów SAT PRZDWAA-7> 340 BZCZAKOWA 111-143: | mio | ais 
rodzka Nr. 70. obok księgarni Wildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC- iae 19 w Olar E >o ad NE LA Mię x Ez ` rzebinia. ....... » TADICW AT EE E md. A . 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. EARENBERGERA aptek.. p. o ęki PGR NO OE 1 O ENEA I ea rzychodza . ) DRE przychodzą ....... ) SZĄ 
Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA ip. J. PIEPESA apt. — 28 ; : a Połączenia: 42 połączenia: | 
w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec. ow: czenia: 
Z Bielska do Dziedzic. spoin W. Trzebini: 
== aMMa POCIAG 180 z pociag. 35 do Krakowa.. Pociag 786 z pociąg. 36 z Krakowa. 
< - TW o SARZE Gi _ odchodzą: _ | „  787z pociąg. 12 do Wiednia i | 
a Stacje: pociąg pociąg |pociąg | pociąg Stacje: pociąg pociag pociag pociag pociag. 37 do Krakowa. 
miesz. miesz. mies”. , osobo. miesz.| miesz. osob. | miesz. > 
> 080 | 633 | 681 | 6811 636| 632 | 610 | 634 1787(4-12) 
~- DOM KOMISOWO-HANDLOWY popoł. | wiecz.| zrana | zrana popoł. | zraną | itd 
taj E Dziedzice ......... 1.55 | 6.45 | 8.50 | 7.25 | Bielsko ........... 12.20 | 6.40 | 8.10 | 5.35 
3 JAKÓBA GOLDWASSERA g Seon E. ) 2.39 | 7.15 | 9.20 | 7.45 | Dziedzice......... 1. 4 tesi 8.27 | 6— |= Een O A TT 
- R przychodzą ...)] SZ) PS przychodza ... Fed 3 
e EE Połączenia: WSM: Połączenia: i z" 4 
$H k > f ia S a ACA CUTA $ z ag SER a NAM C= | 
w W Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70. 4 Pociag 635 w Dziedzicach z pociągiem 32 z | Pociąg 636 w Dziedzicach z poc. 32 do Wiednia. AE 
ZF ż M Krakowa. Poc. 682 w Dziedzicach z poc. 11 z Wiednia. = "PB 
$ jj Pociag 633 w Dziedzicach z pociagiem 9 z § Pociag 610 w Dziedzicach z pociagiem 10 z mig Dp 
a Wiednia i pociagiem 12 z Krakowa. Krakowa i pociągiem 31 do Krakowa. s: 
3 H Poc. 631 w Dziedzicach z poc. 10 z Krakowa. Pociag 634 w Dziedzicach z pociąg. 9 z Wie- = SOONE S 
Em. j Pociag 611 w Dziedzicach z poc. 11 z Wiednia. dnia i z pociąg. 12 z Krakowa. mm 
AE ć Z Berna do Prerau Z Prerau do Berna à 
$ Z Schönbrunn do Opawy. Z Opawy do Schönbrunn. SAAE Gozyioiażi Ołomuń : Herne iwa ; 
d n BOBOWA 0.24 R B _ odehodzą: „do Ołomuńca, Opawy i Krakowa. Blada zatal diakon 07. 
| Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. odchodza: r. odchodzą ` 
j miesz. | miesz.| miesz. | osob. miesz.| miesz.| miesz. osob. 3 rodar | pociag | pociag . ociag | pociag | pocia 
: ea „Ę 088.1-581 158081 809 [* © (534| 536 | 632 | 512 Staoje: śwbówyńć Mk. pedbawy Aer e sdara] osobowy imieniny 
sKEAD KOMISO Y A wiecz. | zrana | zrana | popol. zrána | zrana | popoł.| wiecz. 818 827 | 815 814 | 816 | 828 
bli p se i bal h 4 Schönbrunn ....... 9.— | 5.16) 10.58) 4.42] Opawa............ 8.25 |  9:10:|--9.45 | - 7.40] = "zrana | wieczór | wieczór popoł. | wieczór, zraną 
mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. 10.11| 6.24| 12.7) 6.35] Scehónbrunn....... 4.35 | 10.24 |- 3.54| 882] porno |... FA Brrr Gee A dctrz PESZEK Gu 16 | a GE 
A p ULA KOZA f przychodzą ..*] _ ARDY | „| Wischau....... 12.31 | 8.51 | 12.56 | Niezamyślice ...... 217 | 12.24 | 42678 
Z : JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ Połączenia w Schónbrunie. Połączenia w Schónbrunie. Niezamyślice ... 1.1 | -9.36- | M Wadan RZ ua E | zy | ui; 
Gz4 prawdziwych amerykańskich Pociąg 535 z pociagiem 12 z Krakowa. Pociag 534 z pociagiem 11 z Wiednia. IA: ZSZ 24 1.50 | 1048 f K A ENAS X | n Aate] > 
pee M SZYN do SZYCIA * 531 _ 11 z Wiednia. Pociąg 536 z poc. 10 z Krakowa i z poc. 2 z | ZZYCNOCZĄ. :: i EO, eiae > 
= A. s 538 e 19 z Krakowa. Berlina. Połączenia: Połączenia: 
x z fabryki á 509 ” 9 i pociagiem po- | Pociag 512 z pociągiem 12 z Krakowa, R zał : ; ; iag. 16 do Wiedni 
m t, ` I Aoa - c stę zę! > MZ Pociag 815 w Prerau z pociag. 11 do Krakowa, | Pociąg 816 w Bernie z pociag. o Wiednia. pf 
| ELIASZA HOWE spiesz. 1 z Wiednia i z poc. 32 z Krakowa. | Poc. 532z poc. 9 z Wiedniai poc. 32 doWiednia. | Os: Ołotadńca i OLEN ; z Posiag 814 w Bernie z pociag. 14 do Wiednia, M 
| r e = Pociąg 813 w Bernie z pociąg. 13 z Wiednia. į 
e. w Nowym Jorku. Z Wiednia do Jediesee, Z Jedlesee z połączeniem z : 
i SKŁAD KOMISOWY o. Men > Kollin, Pardubitz, Konia, fuaim, Stockerau 
| arduDitz. 0 iednia. . : : i 
Ą kas ogniotrwałych À A | Z Niezamyślic przez Ołomuniec | Ze Sternberg przez Ołomuniec 
U z c. k. uprzyw. fabryki ź P odchodza: SIE _. .odehodza: do Sternberg. do Niezamyślic. 
zo POLZERS<STERN w WIEDNIU. ją Stacje: [pociag |pociąg [pociag |pociag |pociąg Stacje poc. | poc. | poc. | poc. | poc. wał I Of O r r =, 
Re 5 z osob. miesz. | osob. | osob. miesz. miesz. osob. | miesz. osob. | osob, odchodza o dchodzą: | 
dej , GŁÓWNY SKŁAD SZWADE RIMMEL. NOLE MOM | a OBR Stacje: | pociag | pociag | pociąg Staoje: pociag | pociąg | pociąg gi 
a naisłynnićjszych farmaceutycznych I zrana |przdpł.|popoł. jwiecz. |wiecz. | popoł. przdpł mieszany | mieszany | mieszany mieszy miesz, | miesz. 
zak i Deb ya tz aea A Wiedeń .... f 6.10 | 10.45| 3.15| 6.10| 9.15f Pardubitz .. 640) . | 8:— 929 , | 981 | 988 | Pasz 934 | 930 | 932 Ą 
FZ i Floridsdorf . | 6.23 | 11. 1| 8.29| -6.21| 9.31 wiecz przdpł |- PEC 25 w nocy | z rana | popołud. wieczór | rano | po poł. i 
sz AJENCJA i POŚREDNICZENIE Jedlvsee ...| 6.23 | 11. 9| 3.34} 6.25) 9.39f Kollin ..... 9.20 5 > 9.38 Niezamyślice . . 1.50 | 1.54 Sternberg ...1++--- 11.20 | 2.46 6 
%: przy wszelkich interesach prywatnych H Stockerau.)] 7. 6 | 19—| -4.12| 6.69 |10.8£ zrana popoł. popoł. | Prossnitz..... . )| 2.46 | 2.47 | Ołomuniec ....:--- 12.18 | 3.50 $ 
"Fp i handlowych. 2478(4-24) 4 przychodza ) | a | Znaim ...»; Ez RAR iw rei Ołomuniec. .... ) 4.5 | f: ; a, Sasuke" 23 | ak N 
„Z. | R$ d jez] | Sternberg ..... 4.44 4.4: Niezamyślice.....- ` ` 
rę + | 10.20 | Stockerau .. 7.22 16 4.30 | 1.53 przychodań OS j | rzychodza PEA | 
4% e rT AR SS zrana Jedlesee ... 7.66] 2. 1| 5.25) 8.27 [n SKK Ło TEZĘ 
kaj Woyca E 5.39 Floridsdorf . 2.18) 5.85 | 8.32 Połączenia: Połączenia: 
ra SĘ zrana Wiedeń ... 2.25| 65.45) 8.41 i f, i licach 815 z Ber- | Pociag 930 w Niezamyślicach z poc. 814 do Ber- `i 
R SDE IR f ' Pociag 929 w Niezamyślicach z poc. z Be ag my 
SB . an t h F r i DDO | : 9.42| . | przychodza ke a w Ołomuńcu z poc. 429 z Prerau. E na, a w Ołomuńcu 402 do Je i 
k” 1 F 3 7 Pociag 931 w Ołomuńcu z poc. 402 do Prerau. | Pociąg 932 w Ołomuńcu z poe. 401 z Prerau. 
B f .JUuŻ nie po rzepa trotera r Połączenia we Floridsdorf. EE k Połączenia we Floridsdorf: Podio 933 w Niezńmyślic. z poc. 813 z Berna, | Pociag 934 w Niezamyślicich z pociąg. 816 do | 
E j A a ] k } k « 4 k k Pociąg dą EA 12 z Krakowa i pociag. Piai = x pa 3 > gee a w Ołomuńcu z pociąg. 401 z Prerau, Berna, a w Ołomuńcu z poc, 428 do Preran. 
= g Angieiska poryskująCa pasta KaUCZUKOWA 


do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich 
k podióg. 2303(7-20) 

_ Ten nojkor#yötniejszy wynalazek odróżnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów, itd., szczegolnie przez to, że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu che- 
_ mieznego, w połaczeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwćj ciągłości, co zapewnia 
_ jéj trwałość, przeto podłoga nia zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakićj- 
-= kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piekną. 
K Główny skład dla Galicyi w rako wie u. p. JTakóoba Goldi- 
wamzexrea przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — 
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z Pesztu. 
B Pociag 25 z poc. 2 z Oderberg. 
Pociag 29 z poc. 18 z Marchegg, z poc. 10 z Kra- 
kowa i pociag 14 z Berna. 


A 


Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w kształcie kieszonkowym można dostać w dworcu 
kolei północnéj po 20 cent. za sztukę. 
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